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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m ie js c o w a : ni i e j s c o  w a :
rocznie . . . . 32 K , 1 ćw ierćrocznie 8 K  —  li, ! rocznie . . . 24  K . ćw ierćrocznie . . 6
półrocznie . . . 16 K , 1 miesięcznie 2 n  70 h, | półrocznie . . 12 K, m iesięcznie . . . 2

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- j 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
*/, wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą IC hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

 nu !»■■■ . — —  ■"la i i w n  ni " T T  im

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska, Mość ra­
czył, na  podstawie wiernopoddańczego wnio­
sku M inistra Cos. i Król. Domu i spraw za­
granicznych, zezwolić najm iłościwiej Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 30 lipca b. r. 
konsulowi Juliuszowi D o l i w a  S t e p s k i e -  
imi, przyjąć i nosić królew sko-pruski order 
Korony III. klasy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 27 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłościwiej na utwo­
rzenie z początkiuin roku szkolnego 1910/11 
szkoły realnej w Wieliczce z polskim języ­
kiem wykładowym.

Obwieszczenie
Prezydyum c. k. N am iestnictw a we Lwo­

wie z dnia 1.0 września 1910 1. 14.348/pr. 
w sprawie przydzielenia gm iny i obszaru 
dworskiego K rasna do okręgu sądu powiato­
wego i starostw a w Zborowie.

Na mocy rozporządzenia M inisterstw a 
spraw wew nętrznych z dnia 23 lipca 1910 
1. 7499,/M. I. i M inisterstw a sprawiedliwości 
z dnia 27 sierpnia 1910 1.17.240 wyłącza się 
z dniem 1 października 1910 gm inę i obszar 
dworski K rasna z okręgu sądu powiatowego 
w Kozowej, sądu obwodowego w Brzeżanach,

i starostw a w Brzeżanash, a przyłącza się 
je  do okręgu sądu powiatowego w Zborowie. 
sądu obwodowego w Złoczowie i starostw a 
w Zborowie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

0 . k. N am iestn ik : 
K o b r z y ń s k i  w. r.

VIII. a. .1870.
Edykt.

C. k. N am iestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki W isłoka od kim. 
95'G00 do kim. 96'370 odbędzie się wodno- 
praw ne dochodzenie w Strzyżowie i Godo­
wej dnia 11 października 1910, a to w Strzy­
żowie łącznie z rozprawą ekspropryacyjną i 
rozpocznie się o godzinie T l-tej przed po­
łudniem  obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisya zbierze się w Strzyżowie nad 
W isłokiem przy kim. 96'370 na lewym brzegu.

Wykazy gruntów, które m ają być wy­
właszczone, wraz z planam i, wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. n r. 30 w urzędzie 
gm innym  w Strzyżowie, a projekt w s ta ro ­
stw ie w Strzyżowie, począwszy od dnia 18 
w rześnia 1910, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostw a w Strzyżowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesow ani będą uważani za zga­

dzających. się z zam ilrzonem i robotami i po- 
trzebnem  do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Nam iestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lirótr, .77 itrsośnla.

Załatwienie odwiecznego sporu.
Przed kilku dniami trybunał rozjemczy 

w Hadze pod przewodnictwem profesora dr. 
L a m m a s e h a  wydał wyrok w spraw ie spor­
nej, a mającej za sobą bistoryę lat kilkuset. 
Mamy tu na myśli kwestyę rybołówstwa na 
wybrzeżach N. Fundlandyi, ową kość n ie­
zgody pomiędzy Kanadą, a Stanam i Zjedno­
czonymi, odkąd Unia istnieje.

Sprawa ta  wprawdzie dla nas egzoty­
czna, ale ma oprócz historycznego znaczenia, 
m ateryalną także doniosłość choćby dlatego, 
że już kilkakrotnie z jej powodu omal nie 
przyszło do wojny. Idzie tu zresztą o grube 
m iliony; tak n. p. w  r. 1907 8, acz niepo­
myślnym, dochód Kanady z rybołówstwa wy­
nosił brutto około 120 miły koron., włożony 
w nie kapitał około 75 milj, koron. Sam 
tylko wywóz ryb z Kanady we wspomnianym 
roku ocenia statystyka urzędowa na  63 milj. 
koron. Śmiało twierdzić można, iż przetwo­
ram i ryb kanadyjskich żywi się świat cały.

Aby należycie zrozumieć przedmiot za­
targu, wypada pam iętać o różnicy pomiędzy 
rybołówstwem na pełnem  morzu, a u wybrze-

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal

Tabełaryezne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ży. Pierwsze uprawiać może każdy, komu się 
jeno żywnie spodoba; jakoż w okolicy N. 
Fundlandyi istotnie wykonywają rybołówstwo 
na pełnem morzu bez żadnych przeszkód łodzie 
rybackie francuskie i amerykańskie. A le ten 
rodzaj rybołówstwa jest kosztowny i niebez­
pieczny; samych tylko Amerykanów upra­
wiających go ginie przeciętnie 70—100 na 
rok. Nierównie też więcej przykłada się wagi 
do rybołówstwa u wybrzeży.

Pokój wersalski z r. 1783 nadał Am e­
rykanom prawo połowu ryb u wybrzeży La­
bradoru. W r. 1814 A nglicy chcieli Stanom 
odebrać ów przywilej, spotkali się wszakże 
z oporem U nii i spraw a pozostała sporną aż 
do r. 1818. kiedyto uregulowano ją  za pomocą 
umowy, przyznającej Amerykanom prawo ło­
wienia ryb u pewnej części wybrzeży, w innych 
zaś okolicach dopiero w oddaleniu 3 mil od 
brzegu. Układ ten w r. 1871 wznowiony, 
w ygasł w r. 1885 i od tego czasu oba rządy 
nie mogły porozumieć się z sobą co do owej 
sprawy, zwłaszcza, gdy rządy kolonij Kana­
dy i N. Fundlandyi ustawami autonomicznemi 
starały  się unicestw ić praw a nabyte przez 
Stany. Także F rancya dom agała się podo­
bnych, jak  Stany, przywilejów, zrezygnowała 
z nich wszakże w ugodzie z A nglią w r. 1904:, 
którą położono koniec zamorskim sporom 
pomiędzy obu państwam i.

W dobrze zrozumianym interesie A n­
glia, jako m acierzysta opiekunka Kanady i 
S tany Zjednoczone zdecydowały się w końcu 
zatarg oddać pod rozsądzenie trybunału roz­
jemczego w Hadze. T rybunał przyjął powierzo­
ny mu m andat i zebrał się dla rozpatrzenia 
sprawy w maju br. Skład trybunału i trudno­
ści, jak ie  m iał on do pokonania w ciągu 
żmudnej swej pracy, znane są już naszym czy-

l wycieczki do Wanflei.
Nuda martwego sezonu i upalne, du­

szne powietrze m iasta wypędzają i m nie 
wreszcie w miesiącu sierpniu z Paryża. Trze­
ba pojechać gdzieś nad morze, zwiedzając 
przytem kawałek Francy  i i notując przy tein 
drobne wrażenia.

Byle nie Bretania, gdzie na każdym 
kroku znaleźć można bandy cudzoziemców- 
turystów, lub chw ytających na płótno natu­
rę i morze malarzy. Spróbujmy raczej do­
trzeć do W andei, tego centrum  zagorzałych 
ongi rojalistów, tej prowincyi francuskiej, tak 
swego czasu opornej dla przyjęcia nowej for­
my rządu — republikańskiej.

Z Paryża do brzegów W andejskich 
A tlantyku mamy 12 godzin drogi — szmat 
F rancy i do przebycia przed nami.

Więc najpierw  oczom naszym ukazują 
się żyźne rów niny dawnej Beauce’y i ; cudne 
wieżyce katedry w Chartres, tego arcydzieła 
wczesnego gotyku, strzelają w górę, mając u 
stóp swych rozsiadłe, tonące w zieleni ogro­
dów miasto. Dalej, ciągnące się wzgórza, po­
kryte winnicami, mówią nam, iż przejeżdża­
my bogatą prowincyę A n jou ; pod Saumur 
przecinam y prześliczne, zielonkawe wody ma­
jesta ty  cznejj Loire. Ta w łaśnie prowineya 
wraz z Boeage, Dolną Poitou, Dolną Maine 
i B retanią były terenem  najzaciętszych walk 
w pam iętnym  1793 r. Tutaj to Hoche u- 
śmierza insurrekcyę, zdobywając tera ty tu ł: 
„pacifieateur de Y endee“. I  znowuż za Dy- 
rektoryatu w 1799 r. W andejczycy broń pod­
noszą, a wysłany wówczas Brune tłum i po­
wstanie, a potem nowa próba w epoce 100 
dni i jeszcze jedna, słabe echo poprzednich, 
rok 1832, gwiazda Orleańskiej dynastyi, p ró­
ba — stłum iona w zaczątku aresztowaniem 
księżnej de Berry.

Dziwny to lud, stojący twardo przy 
swych w ierzeniach i tradycyach. Życie i tu­
taj, jak  zaw.sze, przeszło po nad całą tą  spra­
w ą; dziś, pogodzono się już z ową Republi­
ką i wielu zapewne z nowego pokolenia nie 
zdaje sobie sprawy w imię jakich ideałów 
dziadowie ich tak zacięcie walczyli. Pamięć

jednak dzielnych szuanów (chouans) prze­
trw ała  i po dziś dzień lud miejscowy czci 
swych bohaterów : Jakóba M aupillier, Le- 
se u la , Bonchamp d'E lbee, Stofflet’a, Cathe- 
lineau, a przedewszystkiem dzielnego Laro- 
chejaquelein’a.

W róćmy jednak  do podróży. Oto oczy 
nasze radują żyźne pastw iska Poitou, na któ­
rych niby drobne, kolorowe plamki majaczeją 
liczne stada bydła i owiec. Już i węzłowa 
stacya La Roche — za godzinę, półtorej naj­
dalej — zobaczymy upragnione morze. Mi­
gają drobne wioski, czerwienieją dachy do­
mostw i wieżyc kościelnych. Im  dalej — 
tein krajobraz staje się bardziej posępny. 
C iągną się długie płaszczyzny kryte złocistym 
janowcem, jerzyną, głogiem; gdzieniegdzie ró­
żowieją liliowe wrzosy. Łąk coraz więcej — 
zbliżamy się do rzeki. To Yie — życie.... na­
zwa symboliczna i zupełnie usprawiedliwiona. 
Morze i rzeka — dają one życie mieszkań­
com pobliskich osad. Ryba.... ta  jedna  nie 
zawodzi, na ziemię mniej tu liczyć można. 
Ciągną się nierzadko długie pasy błot sło­
nych, przepastne oparzeliska, tak dobrze znane 
i u nas na Polesiu. Ta część jednak W andei, 
gdzie dążymy, je s t wyższa, zdrowotna, po­
przecinana wodą bieżącą i żyznemi łąkami. 
Koło rzeki rozsiadły się drobne osady i mia­
steczk a : Croix de Yie, St. Gilles sur Yie.... 
Jedno z nich  będzie mem locum  chwilowem.

*
Saint-G illes-sur Yie.... na stacyi ocze­

kuje przybycia pociągu liczny tłu m : m ary­
narze o tw arzach żarem słońca, solą i wia­
trem  morza spalonych. Krótkie ich, luźno 
puszczane bluzy, sięgają ledwie do stanu, 
granatow e duże berety przysłaniają czarne, 
żywe oczy, kryją w cieniu twardo rzezane 
oblicza. Kobiety wyglądają dziarsko i wesoło, 
mimo swych czarnych, sm utnych strojów. 
Suknie ich krótkie, suto fałdowane, wcięte 
w pasie, uw ydatniają zgrabną, niezepsutą gor­
setem clroit devant — figurkę. Białe, sztywne, 
haftowane czepeczki — formą przypominają 
bretońskie.

Na stacyi gw arno: jednocześnie przy­
jechała nowa partya dla osiadłej tutaj kolonii 
letniej. Gnębi mię obawa o ewentualny brak 
mieszkania. Szczęściem okazuje się płonna. 
Za chwilę zgrabna W andejka odbiera z rąk

mych walizkę, ofiarowując u siebie pomie­
szczenie.

*
Idziemy brzegiem rzeki, t. zw. tutaj quai. 

W porcie kołyszą się większe statki rybacze, 
oraz maleńkie, kolorowe łódeczki, których ża­
gle białe i zlekka czerwonawe, niby płatki 
dziwnej formy kwiatów — refleksem się w 
szafirze wody odbijają.

St. Gilles sur Yie — niewielka osada 
rybacza, uliczki tu wąskie, kręte, żwirowane 
lub wykładane kamieniem, domy murowane 
jaśn ieją  niezwykłą bielą w powodzi św iatła 
i olśniewającego słońca.

*
Na placu, na długich, ogromnie wyso­

kich palach rozwieszone schną sieci rybacze. 
Siatka drobna, cienka, w oddali zdaje się 
zwiewnym, lekkim woalem, co z w iatrem  w 
świat się uniesie. Sieć dla połowu sardynek — 
tego największego bogactwa okolicznych mie­
szkańców. Na niziutkich stołeczkach przysia­
dły stare babiny. Szybko, spraw nie przesu­
wają sieć w ręku, opierając ją  na swych ko­
lanach. Oto znalazła miejsce przerwane, je ­
dno, drobne oczko spuszczone, już miga dre­
w niana iglica w ręku, n itka szara łuk w po­
wietrzu zakreśla i znowuż dalej ręce praco­
wite przesuwają na kolanach cienką, filigra­
nowa siatkę.

*
...Morze! nareszcie morze! „ostatecznie 

morze, ponieważ niem a dlań innej nazw y“— 
powiedział Laforgue. Opisywać je? Jakiż opis 
da pojęcie tego niezrównanego, potężnego 
żywiołu?

Na wielkiej, piasczystej plaży leżą gro­
madki letników większe i mniejsze. Godzina 
to kąpieli rannych. W śród fal pobliskich ma­
jaczeją opalone ręce, głowy w czepeczkach, 
kolorowe kostiumy kąpiących się. Za każdą 
zbliżającą się falą pływak podskakuje z ry t­
mem jej w górę. Przez chwilę fala go przed 
oczami widza zakrywa, lecz wkrótce już go 
widać, idącego na spotkanie nowej. Zdarza 
się, iż nieum iejętny pływ ak w zapomnieniu 
nie Ja je  się unieść fali. nie poddaje jej pie­
szczocie, wówczas niespodziany napór wody 
przewraca go. Morze dało mu nauczkę —wy­
chodzi biedak z pokaleczonym kolanem, w 
przyszłości — przezorniejszy.

*

Dla dzieci tutaj istny  raj. Tarzają się
w piasku, szukają muszelek i ślimaków, wy­
kopują w piasku olbrzymie doły, budują zeń 
domy, fortece. Budowle to o istnieniu kilko- 
godzinnem — nowy przypływ morza wyrzu­
ca posiadaczy z chwilowego ich terytoryum  — 
niemniej mali zdobywcy nie ustępują, za­
czynając znowuż to, co wczoraj było popsu­
te. Jestto  na m ałą skalę praca w ydzierania 
sobie wzajem grudki ziemi — praca, w któ­
rej tutaj morze zostaje absolutnym  zwy- 
cięzcą.

*
Nieco wyżej rozsiadły się kabinki, n a ­

mioty płócienne o ścianach prostych lub w
kształcie parasoli. Zajrzyjmy do jodnego z 
nich. Młode dziewczę o zuchowatych, peł­
nych życia oczach trzym a przed sobą rozło­
żoną książkę — jakiś przenudny trak tat 
medyczny. N aturalnie nie czyta, nie uczy 
się. Przywiozła z sobą wiele dobrych chęci, 
kilka tomów podobnie zajmującej i pożytecz­
nej lektury. I  dziwi się, że dzień za dniem 
upływa, a ona nie w ybrnęła jeszcze z p ier­
wszego tomu, z pierwszego naw et rozdziału 
książki. Kiedyż bo tutaj uczyć się? Czyż to 
wogóle możliwe? Oczy błądzą po szafirowo- 
zielonkawej toni, co hen, gdzieś zlewa się z 
nieboskłonem, śledzą każdą nadbiegającą fa­
lę, bryłki białej szamoczącej się piany. Chło­
dny piasek nam iotu ma takie miłe, aksam it­
ne dotknięcie. W ciska się w każdą fałdkę 
sukienki, w wycięte, białe pantofelki płó­
cienne. Dziewczę w pozie półleżąeej marzy; 
nie zdarza się jej to nigdy tam, w Paryżu; 
na kursach lub w klinice, m ają ją  za trzeźwą, 
trochę męską główkę, byna jm n ie j. nie ro­
mantyczną — lecz tutaj — tutaj to zupełnie 
co innego.

Towarzyszka jej, typ urodziwej brunetki- 
odaliski, głowę złożyła na jej kolanach i 
instynktowym ruchem, odczuwając w tem o- 
toczeniu potrzebę pieszczoty, tuli się doń. 
Opodal — rossyjski student-m edyk, w cha­
rakterystycznych binoklach, w paryskiej pa­
namie, wściśniętej i opuszczonej głęboko na 
oczy. Ten czyta, czyta i uczy się z wielką u- 
wagą i pilnie.

(Dokończenie nastąpi).
W acław a K i  Hańska,
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telnikora, niedawno bowiem m ieliśmy spo­
sobność pisać o tem.

W ydany d. 7 b. m. wyrok obejmuje 7 
punktów, których treść je s t w ogólnym za­
rysie następująca: W. B rytania (Kanada) ma 
prawo wydawać ustawy rybołówcze bez po­
rozumienia ze Stanam i Zjednoczonymi, które 
dom agały się takiego porozumienia na pod­
stawie trak tatu  z r. 1818. Okrętom amery­
kańskim  wolno upraw iać rybołówstwo w oko­
licach zatok jedynie  w oddaleniu 3 mil m or­
skich od brzegu kanadyjskiego, ale za to zo­
stają zwolnione od opłat na koszta utrzym y­
wania latarń morskich, ani też przybi­
wszy do brzegów Labradoru, czy N. F und- 
landyi, poddawać się formalnościom cłowym. 
A m erykańskim  okrętom dozwolony jest przy­
stęp do wszystkich zatok Labradoru i Nowej 
Fundlandyi, (z zachowaniem odległości 8 mil 
m orskich od brzegu), którego to praw a co 
do niektórych zatok wzbronić im chciała Ka­
nada. Am erykańskie okręty mają również pra­
wo wykonywania handlu  na wodach kana­
dyjskich i nowo-fundlandzkich, co jako nie- 
wymienione w traktacie r. 1818 było kwe- 
styą sporną.

Ogółem wyrok w 2 punktach rozstrzy­
g n ą ł spraw ę na korzyść Am eryki, w 5 zaś 
przyznał słuszność żądaniom A nglii (Kanady).

Równocześnie zalecił trybunał obu rzą­
dom złożenie stałej komisyi pod przewodni­
ctwem praw nika, mianowanego przez królowe 
holenderską, która m iałaby prawo rozstrzy­
gać w sporach, jakie wyłonićby się mogły 
w przyszłości z powodu wykonywania rybo­
łów stw a na  wodach nowo-1'undladzkich.

Obie strony wyrok przyjęły z zadowo­
leniem.

Sprawy krajowe.
Porządek dzienny I .  posiedzenia Sejm u  /.ro­

jowego ).
( X )  Na porządku dziennym pierwszego 

losiedzenia tegorocznej sesyi sejmowej (85 
losiedzenia I. sesyi IX. peryodu), które od- 
lędzie się we czwartek, dnia 22  b. m., o 
godzinie 11 przed południem, znajdują się 
wyłącznie pierwsze czytania sprawozdań Wy- 
Iziału krajowego a mianowicie : z czynności 
irzędowych za czas od 1 lipca 1909 do koń- 
‘a czerwca b. i\; w przedmiocie uzupełnienia 
Dostanowień regulam inu sejmowego ; w przed- 
niocie zmiany etatu urzędników krajowego 
Biura kolejowego ; w przedmiocie przekaza- 
rych przez Sejm petycyj ; w przedmiocie 
odnowienia królewskiego Zamku na W awelu 

Krakowie za czas od 1 lipca 1909 po ko­

niec sierpnia b. r.; w przedmiocie zmiany 
§ 23 ustawy o Reprezentaeyi pow iatow ej; w 
przedmiocie utworzenia z rozparcelowanych 
obszarów dworskich w .Jajkowcach i Lubszy 
samoistnej gm iny adm inistracyjnej pod na­
zwą A n ton iów ka; utworzenia z gminy La­
szki murowane dwu sam oistnych gm in ad­
m inistracyjnych pod nazwą „Laszki murowa­
ne miasteczko" i „Laszki murowane wieś"; 
utworzenie z przysiółka Siółko ad Borzyków, 
tudzież z części obszaru dworskiego w Bo- 
rzykowie samoistnej gm iny adm inistracyjnej 
pod nazwą Siółko; wyłączenie przysiółka Seń- 
kowice ze związku gm iny Ilo łe rawskie i u- 
tworzenia z niego samoistnej gm iny adm i­
nistracyjnej ; dalej w sprawie Kasy Oszczę­
dności we L w ow ie; w spraw ie krajowych 
funduszów pożyczkowych na budowę koszav 
dla wojska za czas od 1 lipca 1909 do 80 
czerwca b. r.; w sprawie przedłożenia spra­
wozdania Rady szkolnej krajowej o stanie 
wychowania publicznego za rok szkolny 
1908/9 ; w przedmiocie przenoszenia gm in 
do wyższej klasy płac nauczycielskich; w 
spraw ie zaliczek na płace nauczycieli szkół 
ludowych; w sprawie budżetu krajowego na 
rok 1911; w przedmiocie zamknięcia rachun­
ków funduszu krajowego za r. 1909; w spra­
wie poboru krajowych opłat szynkarskich i 
zwiększonej opłaty od piwa, od dnia 1 sty­
cznia 1911; w przedmiocie utw orzenia k ra­
jowego patronatu rękodzieł i drobnego prze­
m ysłu ; w spraw ie krajowej sprzedaży s o li; 
w przedmiocie spraw górniczych ; w przed­
miocie ankiety w spraw ie węglowej, zwoła­
nej w wykonaniu polecenia Sejmu z dnia 19 
października 1908 ; w spraw ie krajowych Za­
kładów naukowych rolniczych w Dnblanaeh 
i krajowych stacyj doświadczalnych roln i­
czych w Dnblanaeh i we L w ow ie; w sp ra­
wie krajowej średniej szkoły rolniczej i fol­
warku w Czernichowie za rok 1909,1910; w 
sprawie krajowych niższych szkół rolniczych 
w Bereżnicy, Horodonce, Jagielnicy, Kobier- 
nicach, M iłocinie i Suchodole; w przedmio 
cie w ykształcenia kobiet w zakresie gospo­
darstw a wiejskiego i domowego: z czynności 
odnoszących się do podniesienia hodowli by­
dła w r. 1909; z czynności odnoszących się 
do podniesienia m leczarstw a; w sprawne 
Banku krajowego.

W dalszym ciągu sprawozdania W y­
działu krajowego : o zarządzie kraj. składem 
publicznym, połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie; o melioracyach; o regułacyi rzek 
kanałowych; o krajowym kursie praktycznym  
dozorców drenarskich; w przedmiocie zmiany 
i uzupełnienia ustawy kornasacyjnej i dzia- 
łowo-regulacyjnej: w przedmiocie powiększe­
nia etatu technicznej służby drogowej Wy­
działu krajowego; w przedmiocie ukrajowie- 
nia dróg; z czynności w zakresie publicznego

pośrednictw a pracy za II. półrocze r. 1909 
i I. półrocze r. 1910; o objęciu na własność 
kraju szpitala św. Zofii we Lwowie i koszto­
rysie robót inwestycyjnych w budynkach te­
goż szpitala, tudzież o powiększeniu etatu po­
sad lekarskich w kraj. szpitalu powszechnym 
we Lwowie łącznie ze szpitalem  św. Zofii; 
o budowie krajowego zakładu dla chorych 
zakaźnych przy szpitalu lw ow skim ; w 
przedmiocie pomnożenia liczby okręgów 
sanitarnych w r. 1911; o postępie budowy 
Zakładu umysłowo i nerwowo chorych w 
Kobierzynie; o zaprowadzeniu w kraj. Zakła­
dzie obłąkanych w Kulparkowie oświe­
tlenia elektrycznego i własnego wodociągu; 
o petycyach; o przyznanie zaopatrzeń i o 
projekcie unormowania zaopatrzeń dla służby 
nieetatowej; o zamknięciu rachunków gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego za r. 1909, 
tudzież o prelim inarzu tegoż funduszu rezer­
wowego na czas od 1 stycznia do 30 kwie­
tnia 1911 r.; w przedmiocie wydzielenia gm i­
ny Krywe ad Tworylne, wraz z obszarem 
dworskim powiatu liskiego, z okręgu sądu 
powiatowego w Baligrodzie, a przydzielenia 
do okręgu sądu powiatowego w Lutowiskach; 
wreszcie sprawozdanie w przedmiocie kreo­
wania nowego sądu powiatowego w Uściu 
zielonem.

(K w esty  a ustawodawczego uregulowania  
parcelacyi).

□  W ciągu lat 1909 i 1910 spostrze­
gać się daje pewne zwolnienie ruchu parce- 
lacyjnego w odniesieniu do gospodarstw  fol­
warcznych. Podaż ze strony właścicieli, któ­
rych zachęcają wysokie ceny, płacone dotąd 
przy parcelacyach, tudzież ze strony przed­
siębiorców parcelacyjnych, którzy w celach 
spekulacyi kupili lub zadatkowali takie ma­
jątki, bynajmniej się nie zmniejszyła, nato­
m iast popyt, o ile wnosić można, je s t zna­
cznie mniejszy niotylko z powodu gorszych 
zarobków w Ameryce, lecz także dlatego, że 
doświadczenia, częstokroć nawet przykre, 
w wielu okolicach kraju pouczyły włościan, 
że nie można nadm iernie zadłużać się na 
zakupno ziemi, lub choćby zupełnie ogołacać 
się z gotówki, potrzebnej na urządzenie go­
spodarstw a i że gospodarstwo przepłacone, 
jeśli zwłaszcza obciążone je s t droższym kre­
dytem, nie może mimo najusilniejszej pracy 
dać przychodów odpowiednich do włożonego 
kapitału, jeśli zaś kredyt obciążający gospo­
darstw o je s t krótkoterm inow y i wypowie- 
dzialny, natenczas nabywca bardzo łatwo 
może doznać ruiny majątkowej.

Przedsiębiorstw a zarobkowe pośredni­
czące w parcelacyi, a operujące — jak  to 
W ydział krajowy wykazał w zeszłorocznem 
swem sprawozdaniu sejmowem — po naj­

większej części kapitałem  uzyskanem w dro­
dze kredytu, wskutek trudności odsprzedania 
majątków nabytych rychło i po cenach, jak ie  
obiecywały uzyskać, znalazły się w trudniej- 
szem położeniu, niż w latach poprzednich, 
kiedy mimo opłacenia znacznych kredytów, 
mogły wykazywać poważne zyski. Każda sta- 
gnacya w odsprzedaży, naraża bowiem te 
przedsiębiorstw a na nadm ierne koszta admi- 
nistracyi nabytych majątków', czego dowo­
dem Bank parcelacyjny. Inne przedsiębior­
stwa tego rodzaju muszą czerpać ztąd prze­
strogę przed zbytnią eskpazyę interesów p ar­
celacyjnych, a zwłaszcza przed wynikającą 
z tej ekspanzyi dysproporcyą stosunku m ię­
dzy własnym a pożyczonym kapitałem.

W sprawozdaniu, które Wydział przed­
kłada obecnie Sejmowi, przypomina, że w 
. 1909 zgodnie z dyrekcyą Banku krajowego 

przestrzegał przed niebezpieczeństwami owej 
ekspanzyi. Najnowsze doświadczenia wzbu­
dzają — zdaniem W ydziału krajowego — 
nadzieję, że obecnie przychylniej będzie przy­
ję tą  przez Sejm myśl zasadnicza, jaką W y­
dział krajowy kierow ał się, przedkładając 
Sejmowi w r. 1905 sprawozdanie swoje o 
uregulowaniu parcelacyi, t. j. myśli wytwo­
rzenia pośrednictw a nieobliczonego na zaro­
bek, a zatem przysparzającego korzyści je ­
dnej i drugiej stronie, a niemająeego in te ­
resu w podniecaniu parcelacyi. Nadzieję tę 
obudzają także głosy w pismach peryody- 
cznych, tudzież wniosek na ogólnej Radzie 
Towarzystwa Kółek rolniczych, przekazany 
Zarządowi głównemu a polecający, aby tenże 
zaczął starać się o to, by parcelacya g ru n ­
tów mogła odbywać się bez pośrednictwa 
Banków parcelacyjnych, bezpośrednio między 
parcelującym a nabywcą i aby w tyrn celu 
utrzym ywał w swym składzie referenta, który 
przeprowadzałby takie parcelacye.

W ydział krajowy, który od dłuższego 
czasu zbiera m ateryały ustawodawcze w tym 
przedmiocie z innych krajów i to tak w kie­
runku norm określających warunki i sposób 
parcelacyi, jak  w kierunku postanowień kar­
nych na nadużycia parcelacyi, obecnie za­
mierza m ateryał ten zebrać w osobnej pn- 
blikacyi i przed przedłożeniem sprawy Sej­
mowi, uczynić go przedmiotem fachowej kon- 
fereneyi.

Węgierska pożyczka

Zarówno prasa, jak koła polityczne na 
W ęgrzech pochwalają postanowienie m inistra 
skarbu, dr. Lukacsa, który wyrzekł się sta­
rań  o pożyczkę we Francyi. Ogólnie przy­
znają, że dr. Lukacs m iał dostateczne przy-
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Z A P O R A .
(„La R arri'rreu p a r  R enć R a z in  de VAca- 

demie franęaise).

(Ciąg dalszy).

Pani L im erel usiłow ała zatrzymać Feli- 
yana :

— Uczyń to, o co ona cię prosi !... Nie 
lów z n ią  dzisiaj....

— Potrzeba koniecznie....
— Ju tro , jeśli chcesz,... Poczekaj do

utra.
— Nie, ju tro  nie będę m iał już siły.
— Teraz jeszcze mówić zawcześnie..,. 

Jie zdajesz/ sobie sprawy....
— Niestety, ow szem ! Powiem jej, że 

cochać jej n ik t więcej odemnie nie będzie.... 
\ le  muszę się jej wyrzec, muszę wyznać, 
;em nie je s t jej godny....

— Zadasz jej ogromną boleść!
— Stało się,... Ona mnie już widziała, 

lomyśla się. Proszę m nie puścić!
P ani Lim erel zam knęła drzwi w chwili, 

jdy  Felicyan chciał wchodzić i trzym ała je  
mocno. On sta ł przed n ią  z twarzą zmienio­
ną i wykrzywioną holem wewnętrznym, ale 
nacechowaną niezłom ną wolą. Postanow ie­
nie przebijało się na niej tak silne, że ma 
tka cofnęła się.

— A  więc idź — rzekła — idź! Moje 
biedne dziecko!

Felicyan wszedł do salonu, w którym, 
przy oknie, sta ła  Marya. On dyszał tak cię­
żko, jak  gdyby po przebyciu uciążliwej dro­
g i;  opierał się idąc o krzesła. Ona m iała je ­
szcze twarz rękam i zakrytą; usta jej poru­
szały się ciągle, jakby szeptem modlitwy, 
czy też ponowną prośbą:

„Nie dzisiaj, n ie ! dzisiaj nie chcę!"
Podszedł do niej blisko. W tej chwili 

oni oboje usiłowali zebrać całą swoją odwa­
gę. Felicyan szepnął z c icha:

— Maryo, nie jestem  godny kochać cię

tak, jakbyś pragnęła być kochaną.... Ja  wiary 
już nie mam !

Powolnie ręce je j opadły , ukazując 
twarz jak opłatek bladą. Powieki m iała wpół
przym knięte.

— Czy zbadałeś siebie gruntow nie ? 
spytała.... Czy nie jesteś w błędzie co do
siebie samego ?

— Zastanawiałem  się i badałem siebie 
przez tydzień cały. A ostatn ią noc, tę dzi­
siejszą, spędziłem czuwając, badając do 
g runtu  w łasną duszę, przed tym, co wraz 
z tobą nazywałem dawniej Przenajświętszym  
Sakram entem ....

— Ach, zamilcz, zamilcz! Nic już wię­
cej nie mów....

— Maryo.... ja  nie mam już wiary! 
Spojrzeli sobie w oczy, blisko, jakby

własne dusze przejrzeć chcieli. On widział 
w niej boleść ogromną, ale zarazem dojrzał 
dzielącą ich przepaść, dojrzał w niej wiarę 
silną, żywą. która m ówiła: w takim razie —
nie :

Odwrócił się nagle, przeszedł przez sa­
lon, otworzył drzwi i wybiegł, podczas kiedy 
pani Lim erel pośpieszyła do omdlewającej 

bolu córki.
— To straszne, mamo, to s tra sz n e ! — 

powtarzała ona, łkając. — A może ja  żąda­
łam  od niego za w iele? Powiedz mi, może 
ja  isto tn ie  za wiele żądałam ?

Pan W iktor Lim erel zaledwie wstał 
z łóżka. Ubrany w wykwintny strój ranny, 
siedział przy biurku, na którem spoczywały 
nadeszłe zrana listy, już odczytane i złożone 
s tarannie  w oczekiwaniu na nadejście sekre­
tarza, który m iał na nie odpisywać. P an  L i­
merel czytał tymczasem przyniesione dzien­
niki poranne.

Drzwi się otw arły i wszedł Felicyan.
— A, dzień dobry, synu! Zkąd wracasz?
— Przychodzę to w łaśnie ojcu powie­

dzieć.
— Już wiem, m atka twoja uprzedziła 

mnie o tem wczoraj wieczorem. Byłeś na 
M ontm artre. Ostatecznie niema w tem nic 
tak bardzo zdrożnego. A le przyznasz, że tak 
bez powodu spędzić noc całą po za domem, 
to dziwne.... W ytłumacz mi, proszę....

— M iałem  do tego dwa powody, które 
w łaściw ie stanow ią jeden. Byłem tam w celu

zastanowienia się nad pewnym projektem  
małżeństwa.

Ojciec, który dotychczas, mówiąc, ciągle 
przerzucał dziennik, położył go na stole. F e li­
cyan mówił tonem  zimnym, zdecydow anym ; 
zdawał się zupełnie panować nad sobą.

— Projekt m ałżeństw a? który projekt? 
Ozy chcesz mówić...

— Chcę mówić o zamiarze poślubie­
nia kuzynki mojej Maryi...

— Znasz w tym względzie moją wolę. 
To małżeństwo nie może przyjść do skutku.

— Rzeczywiście ono do skutku nie 
przyjdzie, bo ja  odstępuję od tego zamiaru.

— A, tem lepiej, tem lepiej... Cieszę 
się, ż e , przyszedłeś do rozwagi...

— Nie do rozwagi... lecz do rozpaczy... 
Postanowiłem  rozmówić się z tobą, ojcze.

Ojciec nie mógł ukryć zadowolenia.
— Oczywiście... rozumiem to, że ci jest 

żal. Nie rozumiałem tylko nigdy, zkąd ci ta 
myśl przyszła? Zamiar musiałem zwalczać... 
a co się tyczy uczuć... w tym względzie je ­
steś wolny...

— Masz słuszność ojcze. W łaśnie przed 
chwilą oświadczyłem mojej kuzynce, że ko­
chać ją  będę całe życie, lecz ożenić się z 
n ią  nie mogę...

— Naturalnie. Przecież ona odmówić 
ci n ie  rnogła!... Doprawdy, nadspodziewane 
to byłoby dla niej szczęście...

— Przeciwnie, ojcze. To ja  uczułem się 
jej niegodnym...

— Co? co takiego?
— Uczułem się niegodnym jej. Od ty­

godnia badałem siebie samego do głębi i do 
tego rezultatu przyszedłem dzisiejszej nocy. 
Jestem  jej niegodny, bo ona postanowiła od­
dać swą rękę tylko chrześcianinowi, a ja  nim
nie jestem .

— Ha, cóż ja  na to poradzę?
— Poradzić nie możesz już nie. Ale 

wina tego, co się stało, na tobie, ojcze, 
cięży.

— Co za niedorzeczność!... Możesz sobie
cierpieć...

— Dzięki za pozwolenie...
— Ale ci nie pozwalam wypowiadać

słów, które bolą...
— Mówię do człowieka, który mnie

źle wychował!
— Felicyanie

Pan Lim erel uderzył pięścią w stół i 
wstał gwałtownie.

— Wyjdź ztąd!
— Teraz nie. Muszę pierwej przedsta­

wić złe, jakie mi wyrządziłeś. Po to przysze­
dłem. Mszczę się.... czy słyszysz, ojcze?

Drzwi się znagła otwarły i w progu 
stanęła pani Lim erel, już uczesana, ale je ­
szcze w peniuarze. Spoglądała w przerażeniu:

— Co to jest, co to znaczy, W iktorze? 
Felicyanie? Co znaczy ta  scena i krzyki?

Zbliżyła się do s y n a :
— Co ci je s t?  Zimno ci? Cały drżysz?... 

Aleś ty chory, dziecko moje!
— Nie! — odparł ojciec, zbliżając się.— 

On nie chory, lecz zuchwały. Prosiłem  go 
już, by z t ą d  wyszedł....

— Ależ, Kelicyanie, doprawdy nie ro­
zumiem....

_  W olałbym, aby mamy tu nie było. 
Do mamy mówiłbym inaczej, łagodniej..,.

— Oskarża nas, żeśmy go źle wycho­
wali, żeśmy się stali przyczyną jego nieszczę­
ścia....

— Cóż znowu?
- -  Oświadczył mi, moja droga, że czuje 

się niegodnym ręki naszej świątobliwej sio­
strzenicy. M aryi, że się nie czuje dość chrze- 
ścianinein, aby ją  poślubić, a jeśli nie jest 
takim, jakim  być powinien, to ma być, zdaje 
sie, nasza wina, moja i tw oja!

Ona wypuściła z dłoni rękę syna i u- 
sunęła się od niego, zbliżając do męża, któ­
rego zdanie zawsze nią kierowało.

Oz w ała się jednak pojednawczo:
— On cierpi, jest przeto niespraw iedli­

wy, — to rzecz naturalna. Pozwól, mój dro­
gi, wytłumaczyć się. Ponieważ na nas, wielki 
Boże, żadna wina nie cięży, potrzeba, ażeby 
syn nasz nie zachował w sercu żadnej pod 
tym względem wątpliwości. N iech wypowie 
wszystko, " a my damy mu odpowiedź. Tak, 
mój Felicyanie, twój ojciec i ja  chcemy clę 
wysłuchać, pod warunkiem, że zachowasz pe­
wne granice.... Jak ie  możesz nam  zarzucać, 
żeśmy cię nie po ckrześciańsku wychowali? 
Przypom nij-że sobie nasze starania....

(Ciąg dalszy nastąpi),



czyny po temu, by wczas zawiadomić F ra n ­
cuzów. iż w danych okolicznościach nie może 
przyjąć we Francy i żadnej pożyczki.

Pólurzędo wy M any ar N cm zrt zastrzega 
się przeciwko pojmowaniu niedojścia do sku­
tku pożyczki we F rancyi jako fiaska, dr. Lu- 
kacs bowiem jest w tem położeniu, że ze 
spokojem traktować może sprawę term inu, 
miejsca pomieszczenia i warunków7. Egyeter- 
tes przypisuje niedojście do skutku pożyczki 
węgierskiej we Francyi motywom politycznym, 
a mianowicie tej okoliczności, że W ęgry na­
leżą do trójprzym ierza. Zdaniem B udapesti 
H irla p  kredyt węgierski nie poniesie przez 
to najmniejszej szkody. Trudno przecie tw ier­
dzić. że węgierskie finanse dostałyby dobrą 
m arkę dopiero przez uzyskanie kredytu na 
targu pieniężnym, na którym Honduras lub 
Serbia są mile widzianymi klientam i. Także 
Niemcy przed dwoma laty  nie mogły pomie­
ścić swej pożyczki państwowej we Francyi.

Paryski targ  — pisze z przekąsem cy­
towany organ — woli widocznie złych dłu­
żników, którzy muszą zdać się na łaskę i 
niełaskę, aniżeli takich, którzy nie mają ani 
chęci, ani przyczyny oddawać gardło pod 
nóż. Dr. Lukacs mógłby był bez wielkich 
kłopotów zaciągnąć pożyczkę w Paryżu, do­
szedł jednakowoż do przekonania, iż AVęgrzy 
nie są dość bogate, by opłacić koszta takiej 
próżności.

Nawet w prasie francuskiej odzyw7ają 
się tu i ówdzie głosy, czyniące Francyi za­
rzut z pow7odu rozbicia się rokowań o poży­
czkę węgierską.

L a  Cóte de la  B ourse  wzywa rząd, by 
zerwał nakoniec z polityką mieszania spraw 
finansowych z kierunkam i politycznymi. Nie 
je s t rzeczą m in istra  skarbu, rozstrzygać o 
pryw atnych interesach. Niech jeszcze kilka 
razy zakaże się kotowania obcych pożyczek 
na targu francuskim , a zagranica wogóle za- 
pomnie drogę do francuskiego targu. F ra n ­
cuski zaś kapitalista  sam poniesie swe oszczę­
dności na targ i zagraniczne, gdzie wielkie za­
kłady kredytowe czekają na takich gości. 
Wówczas zaś ta rg  paryski nadal grzęznąć 
będzie w stagnacyi.

Głos ten zasługuje tem bardziej na uwa­
gę, że podniósł się w in teresie nie W ęgier, 
lecz w obronie interesów  francuskiego targu 
pieniężnego, które niejednokrotnie do żywego 
narusza błędna in terpretacya prawa nadzoru, 
przysługującego rządowi.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Prasa hakatystyczna wobec kwestyi wywła­

szczenia).
P rasa  hakatystyczna teraz więeej, niż 

kiedykolwiek zajmuje się spraw ą wywłaszczę 
nia Polaków.

N ationa l Ztg. pisze, że m inisterstw o 
rozpatryw ać będzie *w krótkim  już czasie 
wniosek, stawiony w tym względzie przez ko- 
misyę kolonizacyjną w Poznaniu.

G erm ania  dodaje do tej wiadomości, 
że nowi m inistrow ie Dallwitz, Schorlemer, 
L ieser i Lentze nie oświadczyli wprawdzie 
jeszcze publicznie, jakie stanowisko zaj­
mują w tej kwestyi, że jednakże wia­
domą je s t rzeczą, iż ci m inistrow ie w ątpli­
wości w tym  względzie nie mają żadnych. 
Co zaś do pruskiego prezesa m inistrów  Beth- 
m anna - Hollwega, to on na razie nie chciał­
by korzystać z ustawy o wywłaszczeniu. — 
Swoje zapatrywanie zakomunikował też kan­
clerz podwładnym urzędnikom swego czasu.

P rasa hakatystyczna mniema, że przy­
czyny, które prezes m inistrów  m iał wtedy 
na oku, obecnie już nie odgrywają tak wiel­
kiej roli, bo stosunki wew nętrzne zm ieniły 
się znacznie, dlatego też wywłaszczenia nie 
spotkają dawne trudności.

G erm ania  słusznie wobec tego zauważa, 
źe przyczyny dawniejsze obecnie w całej 
pełni zachodzą jeszcze, a wywłaszczenie — 
pominąwszy obóz hakatystów  — niew ątpli­
wie wywołałoby wszędzie jak  największe 
wzburzenie i rozgoryczenie.

W spraw ie wywłaszczenia otrzymuje też 
Tdgliche Piundschau list z Poznania, w któ­
rym czytamy, że praw dą jest, iż zapasy zie­
mi którym i komisya kolonizacyjna obecnie 
jeszcze rozporządza, pochodzą z rąk  niem ie­
ckich. M ajątki te trzeba było kupić, ponie­
waż zachodziła obawa, iż przejdą w ręce 
polskie.

„Polacy wtedy tylko zgłaszają się do 
komisyi kolonizacyjnej, jeżeli m ajątek "ich  
je s t obdłużony i już innej rady nie widzą. 
Komisya kolonizacyjna lepiejby wszakże na 
tem wyszła, gdyby przeszła teraz sama do 
ofenzywy.

„Polacy mniemają, że ustawa o wywła­
szczeniu wcale zastosowana nie zostanie. 
W ielu niem ieckich właścicieli sądzi natom iast, 
że pierwsze wywłaszczenie Polaka dokazało- 
by cudów, a komisya wtedy daleko łatwiej 
nabyw ałaby polskie grunty. Polak wie bo­
wiem bardzo dobrze, iż korzystniej dla niego 
będzie, jeżeli dobrowolnie ziemię sprzeda. 
Go do wywłaszczenia, to wchodzą w rachubę

tylko niektóre majątki, potrzebne do zaokrą­
glenia posiadłości kolonizacyjnej. Masowe 
wywłaszczanie wcale nie je s t potrzebne.

Od czasu uroczystości otwarcia zamku 
usposobienie Polaków jest lepsze. W do­
mach polskich mówi się naw et o pewnej przy­
chylności cesarza dla Polaków, z którym i ce­
sarz chciałby żyć w zgodzie. Zapewne lepsze 
jest w spółubieganie pokojowe, niż ciągła 
wojna podjazdowa, ale Polakom bardzo pręd­
ko — mniema Tagi. Rundschau  — rosną, 
pazury. Niedługo może będą głośno (potaje­
mnie dziś już się to dzieje) naśm iewać się 
ze słabości Niemców, którzy wydają ustawy, 
a potem boją się ich zastosować".

W alka m i ę d z y '  a Porta.

Zatarg między głową Kościoła greckiego 
w Turcyi, a rządem ottomańskim, zaostrzył się 
znowu. P orta  upiera się przy tem, że zgro­
madzenie narodowe Kościoła patryarchatu  jest 
krokiem nielegalnym , patryarchat zaś broni 
zdania wręcz przeciwnego.

Wobec energicznej postawy rządu pa­
tryarchat zachwiał się był chwilowo w swem 
postanowieniu, ale nie omieszkał zadąć w sur­
my bojowe. Sędziwy patryarcha Joachim  III. 
w ygłosił w ubiegłą niedzielę do zebranych 
książąt Kościoła greckiego przemowę, która 
brzmiała, jak  wypowiedzenie wojny rządowi. 
P atryarcha  oddał przytem hołd rządom Ab- 
dul Hamida, sławiąc jego szacunek dla Ko­
ścioła patryarchatu, natom iast zaś w ystąpił 
gwałtownie przeciwko dzisiejszemu sułtanowi.

To stanowisko patryarchatu  je s t rzeczą 
zrozumiałą. Nowe rządy, wprowadziwszy kon- 
stytucyę, podkopały jego przemożne stanow i­
sko. Ustawa kościelna dla Macedonii przy­
znaje mu tylko tyle praw, co bułgarskiem u 
egzarchatowi. Zagraża więc oderwanie się 
Serbów i Kucowołochów m acedońskich od pa­
tryarchatu  ekumenicznego, któremu tylko nie­
chętnie podlegali za dawnych rządów, to zaś 
ową instytucyę naraża na stra ty  olbrzymie, 
a tem przykrzejsze, że wypadną one na ko­
rzyść ry w a la : egzarchatu.

Gdy zastrzeżenia przeciwko wprowadze­
niu wspomnianej ustawy w życie nic nie po­
mogły, postanow ił patryarchat uciec się do 
innej, wyjątkowej broni. Zwołał więc patryar­
cha w porozumieniu z synodem t. zw. zgro­
madzenie narodowe Kościoła patryarchatu, 
które w danych okolicznościach zakrawa na 
jaw ny bunt przeciwko zarządzeniom władzy.

Gdy więc doszło do wiadomości rządu, 
że zgromadzenie narodowe mimo zakazu zwo­
łane zostało przez patryarchat ekumeniczny, 
rząd poczynił daleko idące zarządzenia poli­
cyjne. Na przedmieściu greckiem wojsko sta­
nęło w pogotowiu. P atro le  konnicy przecią­
gały ulicami. Silna straż strzegła wejścia do 
patryarchatu. Mimo to przeszło 40 delegatom 
udało się dostać do w nętrza gmachu. Jede­
nastu delegatów aresztowano, ale z wyjątkiem 
jednego — wypuszczono na wolność po pod­
pisaniu przez n ich  oświadczenia, iż nie we­
zmą udziału w zgromadzeniu.

Zgromadzenie, które otwarto w obecno­
ści 60 delegatów, uznało się za zdolne do 
powzięcia uchw ał obowiązujących. Obrady 
zagaił patryarcha, podnosząc, że Grecy po­
w itali przywrócenie konsty tucji w Turcyi z 
wielką radością. N iestety późniejsze wypadki, 
które naruszyły zasadę równości i wolności, 
zawiodły wszelkie nadzieje. Dopełniło m iary 
nieprawości zatwierdzenie przez rząd ustawy, 
która wkracza w wewnętrzne urządzenia Ko­
ścioła greckiego. Tem w łaśnie patryarcha 
ujrzał się zmuszony do zwołania zgromadze­
nia narodowego, które zastanowić ma się nad 
sposobem, w jaki można byłoby usunąć, po 
porozumieniu się z rządem, te wszystkie tru ­
dności.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto wniosek 
patryarchy, aby dalsze obrady zgromadzenia 
odroczyć do 30 b. m.

W śród tego patryarcha prowadzić bę­
dzie z rządem rokowania, aby usunąć te  prze­
szkody, które ham ują rozwój Kościoła, a któ­
re, jego zdaniem, nie są zgodne z ustawami.

Po zgromadzeniu, ,gdy delegaci opu­
szczali gm ach patryarchatu, aresztowano 9 
delegatów.

Patryarcha  w ysłał natychm iast do mi­
n is tra  wyznań swego przedstaw iciela z proś­
bą o wypuszczenie aresztowanych na wolność, 
gdyż w7 przeciwnym razie zamknie bezzwło­
cznie patryarchat, a cała odpowiedzialność 
spadnie na rząd.

M inister wyznań oświadczył, iż nie może 
odwołać żadnego ze swych zarządzeń poty, 
póki patryarcha nie zrzeknie się zwołania 
zgromadzenia narodowego. Dodał przytem, 
że wszyscy aresztowani postaw ieni będą 
przed sąd -wojenny.

Spraw a stanęła  więc na ostrzu miecza. 
P atryarchat szuka sprzymierzeńców, tymcza­
sem zaś zwolennicy jego i przyjaciele dora­
dzają patryarsze ucieczkę do Petersburga. 
Eossya zostałaby wówczas praw ną następczy­
nią patryarchatu  ekumenicznego. Większość 
jednak patryarehistycznych książąt Kościoła 
umiałaby połączyć się z Kościołem anglikań­

skim w nadziei, że wówczas zyskaliby ze 
strony A nglii poparcie pod każdym wzglę­
dem. Dają się słyszeć również głosy nawo­
łujące do powrotu na łono Kościoła rzym­
skiego.

Żadna jednak z tych kombinacyj nie 
ocaliłaby patryarchatu  od grożącej mu za­
głady. Jeśli patryarchat i Grecy ottomańscy 
chcą utwierdzić swe stanowisko w Turcyi, 
to pozostaje im jedna tylko droga: porozu­
mienie z rządem konstytucyjnym.

A t e n y .  W iadomości z K onstantynopola 
o przeszkodach, stawianych przez władze tu ­
reckie zgromadzeniu narodowemu Kościoła pa­
tryarchatu . zwołanemu przez patryarchę eku­
menicznego, wywołało tu wielkie wzburzenie.

KRONIKA.
Lwów. 15 września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (16 września):
Ludmiły. — Sędzisława. — Anftyma.
Wschód słońca o godzinie 5'03 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'36 po południu.

— JE. P. Marszałek krajowy, Sta­
nisław hr. Badeni wyjechał w sprawach u- 
rzędowych do Wiednia.

— JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz
powrócił wczoraj do Lwowa z wiecu katolickie­
go w Insbruku.

— W iadom ości osobiste. Dr. Kazi­
mierz Kruszyński powrócił ze Szczawnicy i or­
dynuje przy u l.’ Pańskiej 1. 6.

— Przepełn ienie w szkołach ludo­
wych miastu Lwowa. Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali Tow. nauczycieli szkół ludo­
wych zgromadzenie, zwołane przez Tow. naucz, 
w sprawie zaradzenia przepełnieniu w szkołach 
ludowych lwowskich. Na zgromadzenie to przy­
byli bardzo licznie nauczyciele i nauczycielki, 
oraz radni miejscy dr. Próchnicki, dr. Janik, 
dyr. Majerski, red. Laskownicki i dyr, Soleski.

Obradom przewodniczył p. R u d n i c k i .
Obszerny referat, na podstawie danych 

statystycznych wygłosił p. S i c i ń s k i ;  mówca 
przedstawił stosunki zdrowotne w miejskich 
szkołach, przepełnienie, a wskutek tego nie­
możność należytego uczenia, wadliwość budyn­
ków szkolnych i t. d.

W dyskusyi nad referatem p. Sicińskiego 
wzięło udział kilkunastu mówców, między in­
nymi także r. dyr. M a j e r s k i ,  podnosząc, że 
sekcya organizacyjna Rady m. na onegdajszem 
posiedzeniu uchwaliła budowę 9 nowych szkół 
z zaciągnąć się mającej 14-milionowej pożyczki, 
co zaradzi w części przepełnieniu.

W rezultacie uchwalono wybrać komitet 
z łona nauczycieli szkół ludowych, który ma 
zwrócić się do Rady szkolnej okręgowej z pro­
śbą o wynajęcie nowych sal szkolnych, celem 
usunięcia nauki popołudniowej. Komitetowi te­
mu poruczono dalej wniesienie memoryału do 
Rady m. w sprawie jak najszybszego przepro­
wadzenia budowy tych 9 nowych szkół.

W skład tego komitetu wybrani zostali 
pp.: P i e r z c h a ł a ,  S i c i ń s k i ,  S m o l i k o w -  
ski ,  P e r l m u t t e r ,  G f o r z y c k a i C z e r s z y k -  
B ą k o w s k a .

— Zawodowy kurs bajcowania i  po- 
litnrow ania drzewa. Instytut technologiczny 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej za­
mierza urządzić z końcem października, wzglę­
dnie z początkiem listopada b. r., zawodowy 
kurs bajcowania i politurowania drzewa. Kurs 
potrwa około 5 dni. O przyjęcie na ten kurs 
mogą się ubiegać stolarze (majstrowie i czela­
dnicy), oraz przemysłowcy zawodów pokre­
wnych. Niezamożni kandydaci mogą otrzymać 
zasiłek, wynoszący po 2 kor. dziennie. Poda­
nia należy wnosić do końca września b. r. do 
Instytutu technologicznego Izby handlowej i 
przewysłowej we Lwowie.

— P. Helena Oleska, znakomita na­
sza śpiewaczka operowa i interpretatorka pie­
śni, ulegając usilnym prośbom wielbicieli jej 
głosu i wysokiej umiejętności śpiewaczej, u- 
dzielać będzie lekcyj śpiewu i gry scenicznej.

Zgłoszenia przyjmuje począwszy od 20 
b. m. przy ul. 29 Listopada 1. 11 a II. p. (od 
1 1 - 1 2  i od 3 - 5 ) .

Wiadomość ta ucieszy bez wątpienia jak 
najszersze sfery muzykalne naszego grodu, a 
szczególnie adeptów sztuki śpiewaczej, którzy 
pozyskają w p. H. Oleskiej pierwszorzędną siłę 
pedagogiczną.

— Egzam iny p iśm ienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) kandydatów zawodu nauczy­
cielskiego w gimnazyach i szkołach realnych, 
oraz kandydatek tegoż zawodu w liceach żeń­
skich, odbędą się we Lwowie w dniach 21 i 
i 22 października b. r., poczem nastąpią egza­
miny ustne.

Kandydaci i kandydatki, którzy zamie­
rzają przystąpić do tego egzaminu w tym ter­
minie, winni o tem zawiadomić dyrekcyę komi­
syi egzaminacyjnej ustnie lub na piśmie,

najpóźniej do dnia 14 października b. r. i po­
dać dokładnie zakres przedmiotów egzaminu.

— W sprawie Powszechnej wystawy 
sztuki polskiej we Lwowie. Kilkakrotnie 
już spotykaliśmy się w K uryerze W arsza­
w skim  w korespondencjach podpisanych cs. 
(nie p. T. Czapelski, który jest również kore­
spondentem K u ry  er a) z notatkami, nadmienia- 
jącemi, że Powszechna wystawa sztuki polskiej 
była przedsiębiorstwem prywatnem (!) i że była 
bezwartościowa! W interesie więc wystawy, 
której fachowa krytyka wszystkich pism przy­
znała dużą wartość i znaczenie, nadmienić mu­
simy, że nie była ona żadnem „przedsiębior­
stwem" i, że mimo trudnych warunków, w ja ­
kich powstała, wypadła nadspodziewanie do­
brze. Zresztą w tej sprawie zabierze jeszcze z 
pewnością głos p. H. Piątkowski, który spe­
cjalnie przyjeżdżał na wystawę z Warszawy.

Wystawa jest ciekawa, pożyteczna i pię­
kna, szkoda więc obniżać jej niezaprzeczoną 
wartość!

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
ogłosił konkurs na trzy stypendya z fundacji 
zapomogowej ś. p. dr. Antoniego Roickiego dla 
biednych szwaczek wyznania chrześciańskiego, 
bez różnicy narodowości, każde po 858 koron. 
Pierwszeństwo w ubieganiu się o nadanie sty- 
pendyum mieć będą dziewczęta szwaczki, uro­
dzone we Lwowie, lub dziewczęta szwaczki, u- 
rodzone w Królestwie Polskiem. Stypendya te 
nadane będą tym szwaczkom, które zarabiają 
na życie tylko igłą, prowadzą się moralnie, a 
ich moralne prowadzenie poświadczone zostanie 
przez właściwego proboszcza i policję, wzglę­
dnie przez Urząd gminy, tudzież przez ich pra­
codawcę lub pracodawczynię, lub przez Stowa­
rzyszenie pracy kobiet we Lwowie. Stypendya 
nadawne będą tylko jednorazowo na rok jeden; 
kandydatka otrzymawszy raz stypendyum, może 
atoli w przyszłości o takie stypendyum konku­
rować. Stypendya te nadane będą drogą loso­
wania, a to w ten sposób, że imiona i nazwi­
ska kompetentek, odpowiadających warunkom 
kunkursu, spisane na odpowiednio zwiniętych 
kartkach, zostaną na pełnem posiedzeniu Rady 
miejskiej miasta Lwowa włożone do urny, z 
której jeden z członków Rady miejskiej wy­
ciągnie trzy kartki, a wymienione w tychże 
osoby otrzymają stypendya. Losowanie stypen- 
dyów nastąpi 31 stycznia 1911 r. Wypłatę sty­
pendyum wygrywającej kandydatce uskuteczni 
Kasa miejska niezwłocznie za asygnatą prezy­
denta miasta Lwowa. Podania należy wnosić 
do magistratu m. Lwowa w terminie do 31 
października 1910. Podania należycie nieudo­
kumentowane, łub wniesione po oznaczonym 
terminie nie będą uwzględnione.

— Nadanie koncesyi na aptekę. 
O. k. Namiestnictwo nadało prawomocnie ma­
gistratowi farmacyi, Franciszkowi Wlasakowi, 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Złoczo­
wie, w Rynku, w pobliżu ulicy Lwowskiej.

— Instytucya jednorocznych ochotni­
ków. Frem denblatt donosi, że w kołach mia­
rodajnych za zupełnie nieuzasadnioną uważają 
wiadomość kilku pism o zamiarze zniesienia 
instytucji jednorocznych ochotników.

— Cholera. Dzienniki wiedeńskie podają 
cały szereg zarządzeń przeciwko cholerze, za­
wleczonej z W ę g i e r ,  przyczem powtarzają 
przestrogę pod adresem publiczności, aby nie 
jość surowych owoców, ani jarzyn, które prze­
ważnie są przewożone z Węgier do Wiednia.

Na granicy węgierskiej będą po stronie 
austryackiej urządzone stacye obserwacjfine, za­
opatrzone w odpowiednie siły lekarskie, tak, że 
każdy przejeżdżający z Węgier do Austryi bę­
dzie rewidowany.

Nadto fizykat miasta WTednia polecił 
wszystkim właścicielom hoteli i domów, aby o 
każdym przejeżdżającym z Węgier natychmiast 
donoszono policji, poczem lekarze miejscy będą 
opatrywali, względnie obserwowali przez czas 
wskazany każdego przybysza z Węgier.

W razie zatrzymania się przybysza z Wę­
gier tylko krótki czas, należy podać dokładnie 
cel dalszej jego podróży z Wiednia.

Z B e r n a  m o r a w s k i e g o  donoszą: Wia­
domość dzienników, iż dragon Karol Matuszka, 
który w roku zeszłym zdezerterował do Rossyi, 
a teraz powróciwszy do Ołomuńca, umieszczo­
ny został w szpitalu z powodu zachorowania 
na cholerę, nie jest dokładna. Podług informa- 
cyj urzędowych sprawa przedstawia się jak na­
stępuje: Matuszka zdezerterował w roku ze­
szłym po manewrach do Rossyi. Wrócił jedna­
kże ztamtąd i oświadczył, że w Astrachaniu 
chorował na tyfus, a w Rostowie nad Donem 
przebył cholerę. Dnia 5 września umieszczono 
go w szpitalu garnizonowym, jednakże nie 
stwierdzono u niego żadnych podejrzanych 
objawów.

W B a j a  na Węgrzech, zachorował wczo­
raj wśród objawów cholery robotnik kolejowy 
Kolar. Badań bakteryologicznych jeszcze nie 
ukończono.

W M a l b o r k u  od początku września 
umarło na cholerę 5 osób; z nich dwie nie są 
jeszcze pochowanie. 80 osób podejrzanych o 
cholerę, zostało internowanych w domach pod 
opieką lekarzy.

Rossyanka Zofia Geisen, którą z powodu 
podejrzanego zasłabnięcia odstawiono do szpi­
tala Virchowa w B e r l i n i e ,  jak stwierdzono, 
nie jest chora na cholerę.

„G azeta L w ow ska" z  dnia 16 w rześn ia  IP 10 .
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Z Kopenhagi donoszą, że na okręcie ca­

rowej-wdowy „ G w i a z d a  p ó ł n o c n a "  zdarzył 
się wypadek cholery. Mianowicie zachorował i 
zmarł jeden ze służących carowej-wdowy, a 
sekcya stwierdziła n zmarłego cholerę azya- 
tyeką.

W ciągu ostatniej doby stwierdzono w 
E o s s y i 59 nowych wypadków cholery, 9 
osób umarło. Liczba chorych wynosi 600.

Agencya telegraficzna rum uńska  stwier­
dza, źe dotychczas nie było w E u m u n i i  ani 
jednego wypadku cholery.

A  W idownią olbrzym iej awantury 
był wczoraj wieczorem plac Gołuehowskich, a 
wynikła ona z tej przyczyny, iż nasi handla­
rze owoców nie chcą zastosować się do prze­
pisów, wydanych przez Rade miasta Lwowa, 
Żołnierz policyjny Lubacz, zauważywszy, iż dwaj 
żydowscy handlarze owoców ustawili swe wó­
zki na chodniku, wezwał ich do usunięcia wó­
zków, wskutek czego wynikła między owymi 
handlarzami owoców a stójkowym sprzeczka. 
W obronie handlarzy owoców stanęli ich współ­
wyznawcy i poczęli atakować Lnbacza. W obro­
nie własnej dobył wtedy Łubacz szabli, lecz 
napastnicy wyrwali mu ją  i skaleczyli w rękę. 
Kilku żołnierzy policyjnych, którzy Łubaczowi 
pośpieszyli z pomocą, oswobodzili dopiero go z 
opresyi i aresztowali inicyatorów tej awan­
tury.

Rannego Łubacza opatrzyła stacya ratun­
kowa.

A O gień. Na budowie realności przy ul. 
Bóżniczej 1. 13 wybuchł wczoraj po południu 
ogień, wskutek zajęcia się oddrzwi drewnianych 
od żelaznej klatki, w której palono węgiel, ce­
lem szybkiego osuszenia ścian. Ogień ugasili 
przechodnie.

A  Zgubiono: w Rynku trzy broszki 
srebrne, zawinięte w białą b ibułkę; czarny pu­
lares z kwotą 49 kor.

A Um ysłowo chorego Michała Bota, 
który z czterema innymi chorymi w ubiegłą 
niedzielę zbiegł z Zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie, schwytała policya w ulicy Krakow­
skiej i oddała w opiekę koinisaryatowi II dziel­
nicy.

A Kronika policyjna. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wiadomość, że w Hoszowieaeh o- 
bok Rudek skradziono onegdaj tamtejszemu wło­
ścianinowi Sawce Samecie 5-letniego konia, ma­
ści gniadej, wartości 200 kor.

Włościaninowi Janowi Wyszyńskiemu z 
Żurawnika skradziono wczoraj w Rynku pula­
res, zawierający 160 kor.

Na placu Strzeleckim przytrzymano 16-łe- 
tniego Stefana Szatnego na kradzieży pularesu, 
zawierającego znaczniejszą kwotę, na szkodę 
rzeżnika Antoniego Kopacza.

Do mieszkania p. Ludwika Malarskiego, 
zamieszkałego przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 
15, włamał się złodziej i skradł kilkanaście 
sztuk garderoby.

Właścicielowi willi przy ul. Kleparow- 
skiej p. Kazimierzowi Mrówczyńskiemu skra­
dziono wczoraj wieczorem z pastwiska trzy 
krowy: siwą z rogami zwisłymi, czerwoną 
cielną i krasą z białeini i czerwonemi plamami, 
łącznej wartości 1200 koron.

(A) Zapowiedź strejku funkcyona- 
ryuszów tramwayu we Lwowie. W sprawie 
przedłożonych przez personal miejskiego tram ­
wayu żądań 30 proc. podwyższenia p łacy is ta - 
bilizacyi, oraz zapowiedzianego przez nich na 
sobotę strejku w razie odrzucenia tych żądań, 
odbyło się wczoraj posiedzenie miejskiej ko- 
misyi elektrycznej. W edług poczynionych obli­
czeń stwierdzono, że żądanie jest wygórowane, 
podwyższenie płacy nastąpić jednak może, ale 
nie takie, jakiego funkeyonaryusze tramwayu 
żądają. Równocześnie z podwyższeniem płacy 
musi nastąpić podwyższenie taryfy jazdy tram ­
wayu. Być może, że zaprowadzona będzie ta­
ryfa jednolita, na wzór wiedeńskiej. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu nie powzięto jeszcze sta­
nowczych wniosków co do odpowiedzi perso- 
nalowi tramwayowemu. Nastąpi to na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi, przed posiedzeniem 
Rady miejskiej. Jeżeli personal nie zgodzi się 
na takie załatwienie sprawy, lecz obstawać bę­
dzie stanowczo przy swych żądaniach, strejk 
niezawodnie wybuchnie w sobotę rano.

(A) Ankieta w sprawie przem ysłu  
budowlanego. W myśl uchwały komisyi sej­
mowej zwołał Wydział krajowy ankietę w spra­
wie podniesienia przemysłu budowlanego. An­
kieta rozpoczęła obrady dziś o godz. 9 rano w 
gmachu sejmowym, przy udziale około 30 u- 
czestników, pod przewodnictwem Członka Wy­
działu krajowego, dr. Jahla. W obradach biorą 
udział reprezentanci Izby inżynierskiej, wszy­
stkich trzech Izb handlowo-przemysłowych, 
lwowskiego Towarzystwa politechnicznego, To­
warzystwa techników w Krakowie, reprezen­
tanci gmin miast Lwowa i Krakowa, korpora- 
cyj budowniczych, murarzy i t. d. Po zagajeniu 
obrad przez dr. Jahla, przystąpiono do dysku- 
syi szczegółowej nad czterema pierwszemi pyta­
niami kwestyonaryusza. Pytań tych jest ogółem 
20. Obrady będą trwały po południu, a pra­
wdopodobnie także jutro rano.

(A) Z Izby sądowej. Dziś miała się 
odbyć przed trybunałem sądu przysięgłych roz­
prawa karna przeciw Michałowi Łozińskiemu, 
współpracownikowi DUa, o o mażę ezei, któ­

rego oskarżył starorusin dr. Dymitr Marków. 
Rozprawę odroczono z powodu choroby p. Ło­
zińskiego.

Z ważniejszych rozpraw odbędą się w 
bieżącej kadencji dwie następujące: Dnia 19 
b. m. przeciw redaktorowi P rykarpatsko j 
S u s i  dr. Hryniewieckiemu i trzem korespon­
dentom tego pisma. Oskarża ich o obrazę czci 
poseł z obozu staroruskiego lcs. Dawydiak. Mo­
tywem nieporozumień jest głośna afera z po­
słem sejmowym dr. Dudykiewiczem, po której 
nastąpił rozłam w obozie staroruskun. Oskarżać 
będzie adwokat dr. Dwernicki, jako obrońcy 
zgłosili się adwokaei z Przemyśla i Sambora, 
a także dr. Dudykiewicz. Rozprawa odbyć się 
ma za biletami.

Dnia 28 b. m. zasiądzie na ławie oskarżo­
nych Joachim Schwarzer, syn lwowskiego szyn- 
karza, głośny spólnik „króla włamywaczy" Wa- 
sińskiego, odsiadującego obecnie 10-letnie wię­
zienie. Schwarzer włamywał się i kradł z szajką 
Wasińskiego, uciekłszy z więzienia lwowskie­
go, gdzie odbywał karę czteroletniego wie­
zienia za rabunek, dokonany przed kilku laty 
na osobie woźnego Banku związkowego, Tu- 
ziaka. Jako świadkowie staną do rozprawy mię­
dzy innymi Wasiński z całą swoją szajką, po­
zostającą także w więzieniu.

A) Zamach samobójczy. Dziś w po­
łudnie przywieziono na stacyę ratunkową He­
lenę Markiewiozową, żonę woźnicy, która w za­
miarze samobójczym napiła się trucizny. Udzie­
lono jej pierwszej pomocy i oddano opiece 
męża.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Apolonia Górska, nauczycielka Zakładu 
głuchoniemych, w 68 r. życia;

w Krakowie, Władysław Gąsiorowski, u- 
rzędnik krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, w 62 r. życia ;

w Brodach, Józefa Słupska, nauczycielka 
tamtejszej szkoły ludowej żeńskiej ;

— Aresztowanie burm istrza. We wto­
rek — jak donoszą z Wiednia — aresztowano 
burmistrza m. Pottenstein, Antoniego Reinera, 
którego przed kilku dniami zawieszono z po­
wodu malwersaeyj w urzędowaniu.

— Zjazd Kolek roln iczych otwarto 
wczoraj w Wiedniu.

Na porządku obrad między innerni: brak 
robotników rolnych, środki zapobiegawcze prze­
ciw rozdrabianiu własności małorolnej, popie­
ranie kolonizacyi wewnętrznej, zadania spółek 
w kwestyi oddłużenia ziemi, wynagrodzenia dla 
funkcyonaryuszy kas Reiffeisena, sprawa do­
staw dla armii i t. d.

Z Galicyi reprezentowane s ą : „Tow. rol­
nicze krakowskie" i „Ruskij Selanyn".

— Katastrofa kolejowa. We wtorek 
najechały w Grudziądzu na siebie dwa pociągi 
z rezerwistami, wracającymi z manewrów ce­
sarskich. Wielu rezerwistów odniosło rany.

— Oryginalne samobójstwo popełnił 
w tych dniach w Aradzie pomocnik handlowy, 
Jerzy Szerendan. Zażył on silną dozę subliina- 
tu, następnie położył się na słomie, którą pod­
palił, a wreszcie, gdy płomienie ogarnęły go 
ze wszystkich stron, poderżnął sobie gardło.

— W ystawy J. Norblina i A. Orłow­
skiego. Komitet Towarzystwa Zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie Polskiem przystępując 
do organizacji wystaw Jana Norblina (1745 — 
1830) i Aleksandra Orłowskiego (1777 — 1832), 
zwraca się za naszem pośrednictwem do wszy­
stkich posiadaczy obrazów, akwarel, rysunków 
i sztychów obu mistrzów o łaskawe użyczenie 
ich Towarzystwu na czas trwania wystawy od 
października do listopada). Komitet przyjmuje 
na siebie wszelkie koszta związane z przesyłką 
dzieł w obie strony, oraz gwarantuje zwrot ich 
w stanie nieuszkodzonym. Ponieważ chodzi o 
możliwie kompletny zbiór wszystkich dzieł J. 
Norblina i A. Orłowskiego, znajdujących się w 
Polsce, komitet zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich, którzy mogliby udzielić jakichkol­
wiek informacyj w tej mierze o odnośne zawiado­
mienie pod adresem komitetu (ulica Królewska 
17 A), lnb też o bezpośrednie porozumienie się 
z dyrektorem Towarzystwa p. J. Krywultem.

— Żywcem spalone dziecko. We wsi 
pod Tomaszowem Lubelskim, żyd, wdowiec, 
chciał się ożenić ze swą służącą, która jednak 
na to się nie zgodziła, nie chcąc się opieko­
wać jego czteroletnią córką. Po pewnym czasie 
dziewczynka uciekła do ciotki, zamieszkałej w 
tejże wsi, i mówiła, że nie wróci do ojca, bo 
tam chcą ją  zabić. Wuj jednak oświadczył, że 
ma dosyć własnych dzieci i polecił małą od­
prowadzić do ojca. Po kilku dniach ujrzano 
dym, wydobywający się z mieszkania wdowca. 
Stwierdzono, że dziecko zostało oblane naftą 
i spalone na węgiel, a służąca poprzednio za­
kupiła dużą ilość nafty. Służącą i ojca areszto­
wano i osadzono w więzieniu w Zamościu.

— Rewizya procesu Tarnowskiej. 
Z Kijowa donoszą : Hr. 0 ’Rourke otrzymał za­
wiadomienie, że proces córki jego Tarnowskiej, 
Priłukowa i Naumowa wyznaczony został w 
drodze kasacyjnej na 15 grudnia b. r„

Kronika prowincyonalna.
§ P r z e j e c h a n y  p r z e z  p o c i ą g .  Dnia 

7 b. m. koło godz. 11 w nocy znalazł strażnik

kolejowy Kubala, koło mostu kolejowego na 
Białej pod Tarnowem, zwłoki nieżywego mło­
dego, nieznanego człowieka, leżące na torze. 
Prawdopodobnie zustał on przejechany przez je ­
den z pociągów, między godziną 8 a 11 wie­
czorem.

§ Ś m i e r ć  w p o t o k u  g ó r s k i m .  One­
gdaj przechodził w Tysowiey, w powiecie sta- 
rosamborskim, przez kładkę, przerzuconą przez 
potok, trzynastoletni Iwan Kuceryb; nagle fale 
wezbranego potoku porwały kładkę i chłopca, 
który utonął.

Kronika zagraniczna.

* K o n g r e s  d l a  r a d i o l o g i i  i e 1 e- 
k t r y c z n o ś c i ,  w którym biorą udział fizycy, 
przyrodnicy, elektrotechnicy i lekarze wszystkich 
krajów cywilizowanych, otwarto wczoraj w 
Brukseli. Wchodzącą na salę panią Curie-Skło- 
dowską powitano hucznymi oklaskami, poozein 
uchwalono, by na jej cześć jednostkę mierniczą 
radu nazwać „curie".

* Z n i s z c z e n i e  b a l o n u  „ Z e p p e l i n  
VI". Z Oos, w W. Ks. BadeńskLeiu donoszą: z 
powodu eksplozji w tylnej gondoli zapalił się 
balon hr. Zeppelina „Z. VI" i w 7 minutach 
był cały zniszczony. Trzy osoby odniosły po 
części ciężkie rany. Balon ten miał wczoraj 
odbyć wzlot z pasażerami, ale z powodu ze­
psucia się motoru wzlotu tego zaniechano. Na­
gle nastąpiła eksplozya, której przyczyny do­
tychczas nie zbadano.

O katastrofie tej donosi depesza z Berlina 
następujące jeszcze szczegóły : Balon „Zeppelin 
VI" onegdaj wieczorem i wczoraj rano odbył 
szereg podróży z pasażerami. Po południu za­
uważono jakiś defekt, w obee czego wprowa­
dzono balon do hangaru, a 4 mechaników przy­
stąpiło do jego naprawy. Nagle rozległ się huk, 
płomienie zaczęły wydobywać się z hali, zkąd 
wybiegli monterzy z płonącemi na nich ubra­
niami. Zdołano ich uratować, ale wszyscy są 
ciężko poparzeni. Statek z halą, mimo ener­
gicznej akcyi ratunkowej, spłonął. Ze statku 
pozostały tylko szczątki.

* A e r o p l a n y  n a  u s ł u g a c h  a r mi i .  
Z Paryża donoszą, że próby użycia aeroplanów 
na cele wojskowe podczas ostatnich manewrów 
nie wydały korzystnych rezultatów. Mianowicie 
wskutek zbytniej wysokości, w jakiej aeroplany 
muszą przebywać, aby uchronić się przed po­
ciskami, uniemożliwiona jest obserwacja z aero­
planów.

* W y p a d e k  a w i a t o r  a. Awiator Zaj- 
kin, wzniósłszy się onegdaj w Charkowie pod­
czas silnego wiatru na biplanie Farmana na 
wysokość 50 metrów i utrzymawszy się w po­
wietrzu 28 sekund, spadł. Biplan się rozbił. 
Awiator ocalał, odniósłszy tylko lekkie rany.

* A e r o p l a n e m  p r z e z  mo r z e .  Z Lon­
dynu donoszą: Awiator Loraine wzniósł się w 
niedziele aeroplanom w miejscowości Holyhead, 
położonej na zachodniem wybrzeżu Anglii, aby 
przelecieć nad morzem irlandzkieiu. Wskutek 
popsucia się motoru Loraine w odległości 800 
m. od W3rbrzeża irlandzkiego spadł wraz z mo­
torem w morze. Aeroplan wyłowiła załoga prze­
pływającego obok parowca, Loraine zaś sam 
dopłynął do brzegu.

Loraine opisuje swój lot w dziennikach 
londyńskich w następujący sposób: O godz. 11 
m. 5 przed południem wzniosłem sio w po­
wietrze i wzbiłem się odrazu do wysokości 4000 
stóp. Powietrze było dość czyste i spokojne. 
Przebywszy trzecią część drogi, zauważyłem, 
że motor zaczyna nienależycie funkcjonować. 
Zdawało mi sie, że lada oliwiła spadnę wraz z 
aeroplanem w morze. Aeroplan obniżał się cią­
gle i opadł do wysokości 2500 stóp. Tu dzia­
łalność motoru polepszyła się, to też po chwili 
płynąłem już w początkowej wysokości. Gdy 
zbliżyłem się do wybrzeży irlandzkich, szuka­
łem nadarmo jakiegoś miejsca do wylądowa­
nia, gdyż chmury zasłaniały cały widnokrąg. 
Postanowiłem ostatecznie wylądować w por­
cie dublińskim. W tym celu skierowałem aero­
plan do Dublina. — Nagle pękło kilka dru­
tów, podtrzymujących skrzydła aeroplanu, a 
w kilka sekund później zleciałem w morze 
Spadłem głową na dół. Udało mi się jednak 
wydobyć na powierzchnię morza i dopłynąć do 
brzegu.

* P o m y s ł o w y  o s z u s t .  Z Monachium 
donoszą: Przed kilkunastu dniami przybyło tu 
dwu młodych ludzi, z których jeden przedsta­
wił się jako Dou Jose Pirioli de Clarny, w ła­
ściciel dóbr w Meksyku, a drugi jako Emil 
Becher z Chicago. Zawarli oni znajomość z ju ­
bilerem Kochem z Erankfurtu, u którego „Me- 
ksykańczyk" zamówił kosztowności za 170.000 
marek. Aby zrobić sobie dobrą markę i opinię 
człowieka bogatego, „Meksykańczyk" udał się 
do sławnego monachijskiego portrecisty Kaul- 
bacha i kazał sobie zrobić portret. Zwiedziony 
tym pozorem Koch, przysłał „Meksykańczyko- 
w i“ zamówione kosztowności, za co otrzymał 
czek na 170.000 marek, przekazany na Bank 
niemiecki we Frankfurcie, gdzie Don Jose P i­
rioli de Clarny miał posiadać otwarte konto. 
Przy realizacji tego czeku wydało się oszustwo, 
pomysłowi oszuści jednak zdołali tymczasem 
umknąć. Zdołano tylko stwierdzić, że „Meksy- 
kańczykiein" jest wiedeński kelner bez zajęcia,

Erler, a jego towarzyszem szlifierz drogich ka­
mieni.

* D o b r o d z i e j s t w o s t r e j k u .  Jo u r­
nal des Debnts opowiada zabawną anegdotę o 
dobroczynnym wpływie strejku na kuracjuszy 
w pewnym hotelu w pobliżu Cevenncs:

Dżdżyste tegoroczne lato zniechęciło naszych 
kuracjuszy zamieszkujących hotel. — Ulewny 
deszcz, który padał ud ośmiu dni, uniemożli­
wił wycieczki w głąb malowniczej doliny Ro­
danu i zniechęceni goście, którzy napróżno sto­
jąc na czatach przy oknach, wyglądali pogody, 
postanowili powracać do domów.

Na domiar złego pewnego pięknego po­
ranku służba hotelowa odpasała fartuchy i o- 
głosiła strejk. Oburzenie wśród gości, pozba­
wionych nawet usługi, doszło do najwyższego 
stopnia, zaczęto na gwałt pakować; kufry, gro­
żąc wyjazdem natychmiastowym. Nadeszła je ­
dnak godzina obiadowa, głód upomniał sic o 
swe prawa. Na szczęście gospodarz hotelu przy 
pomocy swej rodziny obiad przyrządził, nie 
było tylko komu obsłużyć gości. Wtedy jeden 
z kuracyuczów oświadczył swą gotowość po­
święcenia się dla „dobra ogółu" i zaczął z wiel­
ką gracyą roznosić półmiski. Oburzenie wśród 
gości zaczęło się zmniejszać, damy zaczęły sie 
uśmiechać do sympatycznego „lokaja",' które 
pełnił swe obowiązki z humorem. Pewien 
ksiądz zaczął na ten teiuat robie różne dowci­
py, co do reszty rozpogodziło zachmurzone 
czoła. Do całej sprawy wmieszała się i miłość 
własna, każdy z gości chciał dowieść, iż runie 
być pożytecznym, damy nie dały się również 
wyprzedzić, zaczęła się więc „rywalizacja szla­
chetna".

Nazajutrz rano młode panny zabrały się 
do czyszczenia trzewików. Dymisyonowany szef 
szwadronu w fartuchu okurzał schody, nawet 
pewna dama, neurasteniczka, która od dwu lat 
nie opuszczała prawie fotelu, podniecona ogól­
nym przykładem, zabrała sie ochoczo do za­
miatania pokoi. Nie było już woale niezadowo­
lenia i mowy o wyjeździe, nawet sytuacja po­
dobała sią wszystkim nadzwyczaj. Zajęcie i ruch 
zwyciężyły nudy.

Na trzeci dzień nowy personal służbowy 
stanął do pracy i wszystko powróciło do da­
wnego porządku, ale goście i wtedy nie pomy- 
śleli o opuszczeniu hotelu. „Wspólna praca" 
zbliżyła ich bardzo i wśród całej rzeszy zapa­
nowała wielka harmonia, wesołość.

Najwięcej był zadowolony właściciel ho­
telu, który — zacierając ręce — błogosławił 
wgłębi duszy ruch strejkowy.

• K o n s u i n c y a  w ó d k i  w R o s s y  i. 
W pierwszem półroczu bieżącego roku wypito 
w Rossy! wódki za 350,247.000 rubli.

* I ś c i e  r u s c y .  Bardzo charakterysty­
czne epizody z „działalności" Związku narodu 
rossyjskiego podają dzienniki rossyjskie. Nie­
jaki P., napisał do posła bessarabskiego, Ru- 
ryszkiewicza „donos", iż sąd we Władywostoku 
jest przepełniony polskimi urzędnikami. Pu- 
riszkiewicz pospieszył przesłać donos mini­
strowi sprawiedliwości, Szczegłowitowowi. Au­
tor „donosu" podpisał się pseudonimem „ulu­
bieniec związkowców". Z rozporządzenia mini- 
steryum wszczęto tajne dochodzenie i wykryto 
autora; okazało się, iż jest nim „inorodiec" moj- 
żeszowego wyznania.

Niedawno na pokład parowca „Prowo- 
znyj" pod Odessą wtargnęli trzej „związkowcy" 
i poczęli hałasować, rzucając rozmaite niecen­
zuralne słowa pod adresem pasażerki, która 
była odziana w czerwoną bluzkę. Pasażerka 
zwróciła się o pomoc do kapitana, ten ostatni 
zwrócił uwagę „związkowcom", że „statek to 
nie herbarciarnia związku". Jednemu z nich, 
Ostawmience to się nie spodobało, i począł wy­
myślać: „Mnie nie kupicie za 50.000 rubli, a 
pozwalacie sobie robić mi uwagi z powrodu „Ży­
dowicy". Pasażerka, jak się okazało, była wy­
znania prawosławnego. Z całego zajścia spi­
sano protokół, podczas tego p. Ostawnienko 
krzyczał: „Na mnie nie wolno pisać protokó­
łów; jeżeli komisarz ośmieli się ten protokół 
przyjąć, zatelegrafuję do Tołmaezewa i komi­
sarz dostanie dytnisyę".

Do pisma Pslcoicskij Gołos donoszą ze 
wsi Dubki o następującem zajściu: Dnia 19
b. m. podczas nabożeństwa w cerkwi prawo­
sławnej, pop wystosował od ołtarza przemowę 
do zebranych parafian. Dyak cerkiewny dopa­
trzywszy się w przemowie szczegółów, uw ła­
czających jego czci, wybiegł pospiesznie z za 
ołtarza, krzycząc;

— Batiuszka! łżesz!
Po ezem, zwracając sie do parafian, dodał:
— Nie słuchajcie go, kłamie!
Pop rzucił się na dyaka, wymachując 

trzymanym w reku krzyżem i wołając:
— Milcz! to nie twoja rzecz!
Następnie rozkazał stróżom cerkiewnym

wyrzucić dyaka za drzwi i kontynuował prze­
mowę.

Jeszcze ciekawszy epizod podaje to samo 
pismo z obrad sądu gminnego w Krasnem. 
Mianowicie podczas obrad sądu nad wyrokiem, 
prezes sądu rzucił się na jednego z sędziów i 
dotkliwie go pobił. Poszło o to, że prezes za­
żądał od jednej ze stron łapówki dziesięciu ru ­
bli, sędzia zaś sprzeciwiał się temu. Pobity u- 
dał się do naczelnika ziemskiego, który bada­
jąc sprawę stwierdził, że wszyscy trzej sędzio­
wie oraz prezes sądu byli podczas posiedzenia 
zupełnie pijani. Wszystkich spotkała kara.
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* M ó w i ą c y  z e g a r .  Mechanizmy zega­

rowe przechodziły w ciągu wieków najrozma­
itsze koleje. Łączono je z różnemi aparatami, 
czy to z wielkimi dzwonami, jak przy zegarach 
wieżowych, czy z grającemi pozytywkami, które 
brzękiem menueta lub innej melodyi wskazy­
wały okresy czasu, czy z figurami automa­
tyczne mi, wykonywująeemi w pewnych czasach 
pewne poruszenia. Zamieniano wskazówki na 
wyskakujące cyfry, oświetlano tarcze, łączono 
prądem elektrycznym szereg zegarów w jeden 
łańcuch, aby zapewnić dokładność wskazywa­
nia czasu. Wiele z tych mechanizmów i przy­
rządów przeszło już do historyi, odnośne okazy 
zdobią muzea lub zbiory amatorów, inue utrzy­
mały się i do dziś dnia pozostają w prakty- 
cznem użyciu. A pozatem powstają ciągle nowe 
mechanizmy, mniej lub więcej interesujące.

Jedną z nowości takich, bardzo oryginal­
nych i mogących znaleźć praktyczne zastosowa­
nie, jest zegar przemawiający ludzkim głosem, 
nie jak stara zegarowTa kukułka, lecz głośnemi, 
wyruźnemi słowami. Mówiący zegar nie różni 
sic wcale zewnętrznym wyglądem od zwykłego 
zegara. Jest to dosyć duża skrzynka, ze zwykłą 
tarczą zegarową i wskazówkami przesuwaj ące­
mi się normalnie; w chwilach między kwa­
dransami nie zwróci też niczyjej uwagi. Do­
piero gdy wskazówka stanic na godzinie, czy 
półgodzinie, czy kwadransie, zegar odzywa się 
nagle donośnym głosem: „dw unasta!“ „dwu­
nasta piętnaście !“, pól do pierwszej 1“ i t. d. 
Mechanizm zegara jest mianowicie połączony z 
silną, elastyczną wstążką, służącą za filmę fo­
nograficzną aparatowi mówiącemu, ukrytemu 
wewnątrz skrzynki. Wypowiadanie godzin za­
pisuje się zwykłą metodą fonograficzną na pły­
cie miedzianej, a następnie znaki reprodukuje 
na filmie. Wskazówki zegara pozostają w ści­
słym związku z aparatem mówiącym, głos wy­
dobywa sic z lejka umieszczonego po za otwo­
rem na szczycie zegaru. Nieprawidłowe działa­
nie lub różnice między czasem wskazywanym 
a wymawianym, są absolutnie wykluczone, po­
nieważ filina obraca się za pośrednictwem 
wskazówek. Po wypowiedzeniu wszystkich go­
dzin, filma nastawia się automatycznie, w ra­
zie jakichś nieprawidłowości w jej ruchu, ze­
gar staje. Filma jest prawie niezniszczalna, 
w obec czego mówiący zegar nie wymaga czę­
stszej naprawy niż zwykły.

itaffi litracMystyme.
Sprawy teatraluc. Dwa interesujące wie­

czory artystyczne zapowiada na przyszły tydzień 
repertuar naszego dramatu. Oba poświęcone 
będą twórczości J. A. Kisielewskiego, który 
przebywa obecnie w Krakowie, ciężką złożony 
niemocą. Pierwszy z tych wieczorów (środa) 
przypomni publiczności lwowskiej dawno już 
niegraną komedyę Kisielewskiego „W sieci", 
z niezrównaną w roli „szalonej Julki" Siema- 
szkową; drugi zaś wieczór wypełni nieznana 
we Lwowie komedya tegoż autora „Ostatnie 
spotkanie". Utwór ten jest niejako epilogiem 
akc.yi nawiązanej w komedyi „W sieci". Jurek 
(Okornicki) i Jula (Siemaszkowa) spotykają się 
z sobą po dwu latach, — 011 z aureolą sławy 
na skroniach, ale z nieuleczalną chorobą w pier­
siach, — ona, która niegdyś marzyła o orlich 
wzlotach, jako żona typowego filistra Polew­
skiego (Feldman ) obnmarta na duszy, apaty­
czna, życiowo zmarnowana. Spotkanie tych 
dwojga ludzi nastręcza autorowi między inne- 
mi sposobność do rozsnucia prześlicznego obrazu 
na tle balu maskowego, stanowiącego jedną 
z najwspanialszych kart twórczości Kisielew­
skiego. O tej scenie pisał recenzent K u n /era  
W arszawskiego  p. Eabski, „że można by o niej 
pisać studya, że ta jedna scena wystarcza, aże- 
liy mieć pełne zadowolenie — jest to arcy­
dzieło!" Tak komedya „W sieci", jak i „Osta­
tnie spotkanie" będą grane dwukrotnie jedna 
po drugiej. W obu sztukach biorą udział: Sie­
maszkowa, Gostyńska, Jankowska, Ostoja, Ry­
bicka, Zielińska, Barwiński, Feldman, Rasiński 
i Szobert w głównych rolach.

Dyrekcya zwraca uwagę, że do nabywa­
nia biletów mają pierwszeństwo ci, którzy ku­
pują na obydwie sztuki.

Najbliższą następną premierą będzie gło­
śna komedya Capusa „Kochanek mimowoli" 
(Les Passageres), a z oryginalnych „Fryderyk 
Wielki" Nowaczyńskiego z Chmielińskim w roli 
tytułowej i „Niewierny Tomek" Grabowskiego 
z Nowackim w roli tytułowej.

Z teatru donoszą: Wobec tego, że wszyst­
kie pięć przedstawień „Miłości cygańskiej" za­
pełniły widownię doszczętnie — operetka ta 
grana będzie w bieżącym i przyszłym tygodniu 
we wtorki, czwartki 1 soboty. „Miłość cygań­
ska" była grana w Wiedniu 185 razy z rzędu 
i jest obecnie w dalszym ciągu na repertoarze. 
Od czasu „Wesołej wdówki" i „Czaru walca", 
żadna operetka nie zdobyła tak wielkiego po­
wodzenia, jak „Miłość cygańska", — to też dy­
rekcya teatru nie chcąc tej operetki tak prędko 
usunąć z repertoaru, postanowiła dublowanie 
ról. — W niedzielę wystąpi po raz pierwszy 
w operetce „Hrabia Luksemburg" w roli tytu­
łowej Henryk Mili ej-, który swoimi występami

w „Momusie" zjednał sobie uznanie i syrnpa- 
tyę lwowskiej publiczności.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie
We czwartek, po raz szósty, „Miłość cy­

gańska", opei-etka romantyczno-komiezna w 3 
aktach Fr. Lehara. Początek o godz. 7 wie­
czorem.

W piątek, po raz trzeci, „Tajfun", sztuka, 
w 4 akt. M. Leng-yela. Początek o godzinie 7 
wieczorem,

W sobotę o godzinie 3 po poł. „Romeo 
i Ju lia", tragedya w 5 akt. Szekspira.

W sobotę o godzinie 7-30 wieczorem po 
raz siódmy „Miłość cygańska", operetka ro­
mantyczno-komiezna w 3 akt. Fr. Lehara.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
„Ifojuedya o człowieku, który zaślubił niemo­
wlę", i  akty Anatola France’a i „Komedya o 
człowieku, który redagował gazetę", 2 akty G. 
Timmory.

W niedzielę, o godz. pół do S wieczorem 
po raz 17-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 3 akt. FraneiszkaLehara; z Hen. Millerem w 
roli tytułowej.

W poniedziałek, po raz 4-ty „Tajfuu", 
sztuka w 4 aktach Melchiora Lengyela.

We wtorek, po raz ósmy „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We środę, (wznowienie) „W sieci", ko­
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego z Wan­
dą Siemaszkowa w roli „szalonej Julki".

We czwartek, po raz 9-ty „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek, po j-az pierwszy „Ostatnie spo- 
tnanie", komedya w (:i osłonach J. A. Kisie- 
lewskiewskiego z Wanda Siemaszkowa w roli 
Julki.

W sobotę, o godzinie 3 '30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny", frag­
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz 10-ty „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 7 „Koncert", komedya w 3 akt. Her. 
Bahra.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz 11-ty „Miłość cygańska", operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W piątek, 16 września, „Tajfun", sztuka 
w 4 aktach M. Lengyela.

W sobotę, 17 września, „Złoty wiek ry­
cerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, przekład 
T. Żeleńskiego.

W niedzielę, 18 września , „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, prze­
kład T. Żeleńskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby h a n ­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 5 września do 11 
września 1910 bez opłaty akcyzowej. (W alu­
ta koronowa). — Pszenica stara  9'65 do 9-85, 
nowa —■— do — .—, żyto stare 7-— do 
7-20, nowe —•— do — ■ —, jęczmień bro­
warny —•— do — ■— , pastewny 6 '— do 
7- — , owies stary 7-25 do 7-50, nowy — •— 
do — . hreezka — •— do — , kukurudza 
zeszłoroczna — — do — ■—, proso —-— do 
—■— , groch do gotowania 12*50 do 13-50, pa­
stewny —' — do — , soczewica —•— do
— , fasola — •— do — •— , bobik stary 
7 '— do 7-25, nowy — do — , wyka 
stara 7-— do 7-25, nowa —■—, koniczyna 
czerwona 75’— do 90' — , biała 80’— do 
100*—, szwedzka —' — do —' —, tym otka— — 
do — • —, anyż rossyjski —•— do — •— , 
płaski — ■— do — , km inek —•— do
— , rzepak zimowy stary LP25 do 11-50, 
Inianka — do — • —, nasienie lniane
— do — •— , nasienie konopne — •— do 
— chmi el  8 5 '— do 100 —, nowy — •— 
do — , siano lepszej jakości 3 40 do 
3 50, siano gorszej jakości 3 1 0  do 3'20, 
słoma nherzw iasta 2 75 do 2 80. słoma do 
sienników 2-80 do 3 — , nafta zwykła ID  — 
do 12- — , salonowa 1 3 '— do 15' —, ropa 
borrsław ska loco stacya Borysław (prom pt.) 
za 100 kilogramów od 3'05 do 3*07, sp i­
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentow any, bez podatku konsmncyjnego 
52'75 do 53-—, ekskontyngentow any 32-75 
do 33-25.

OSTATNIA POCZTA.
—  P. M inister handlu dr. W e i s k i r- 

ch  n e r  w ydał był do centralnego biura han- 
dlowo-politycznego w sprawie i m p o r t u

m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o  rozporządze­
nie, w którem  wyraził życzenie, aby w roz­
m aitych m iastach A nglii zbadano stosunki 
co do konsmncyi mięsa zamorskiego. — Na 
wezorajszem posiedzeniu biura centralnego 
uchwalono w myśl tego rozporządzenia wy­
słać w najbliższym czasie komisyę fachow­
ców do A nglii.

=  Jako przyczynek do charakterystyki 
p o ł o ż e n i a  nadchodzą z W iednia nastę ­
pujące wiadomości ;

Br. B ienerth  odbył wczoraj z b. Mini­
strem  dr. Pacakiem  konferencję  w sprawne 
ugody czesko-niemieckiej. Dr. Pacakodjechał 
następnie wieczorem do Pragi.

Slaoisclie Corresp. donosi, że bar. Bie­
nerth  przyjął tegoż dnia przywódców ukraiń­
skich dr. Oleśnickiego i dr. Kością Lewi­
ckiego i odbył z nimi dłuższą konferencję.

Wedle informacyj z P ragi, p .M astalka 
zawiadomił zebranych posłów czeskich, ma­
jących opracować regulam in wspólnego klu­
bu czeskiego, źe prezes Koła polskiego prof. 
dr. G łąbiński Jia jego ręce przysłał pismo, 
wyrażające Czechom życzenia z racyi ich dą­
żenia do utworzenia solidarnego klubu cze­
skiego.

— Z powodu wybuchu cholery w Mo­
li aczu, program  p o d r  ó ż y c e s a r  z a W i 1- 
h e l m a  ulegnie o tyle zmianie, że cesarz 
Wilhelm nie wysiądzie w Mohaczu — jak 
pierwotnie postanowiono — lecz inną drogą 
uda się na polowanie do Belye.

=  Z powodu pogłosek o niepokojącym 
s t a n i e  z d r o w i a  Oj  c a  św ., donoszą z 
Rzymu, że Papież wprawdzie cierpi na arte- 
ryosklerozę i podagrę, jednakowoż cierpienia 
te nie mają charakteru niepokojącego. Pius X. 
widocznie źle się nie czuje, skoro codziennie 
udziela audyencyj.

=  Wczoraj zakończyły się w i e l k i e  
m a n e w r y  f r a n c u s k i e ,  poezem odbyło 
się śniadanie, na którem prezydent Francyi 
Fallieres wzniósł toast na cześć obcych rzą­
dów i państw, reprezentow anych na m ane­
w rach przez olicerów. Im ieniem  oficerów ob­
cych generał rossyjski Gerngro.ss wzniósł 
toast na cześć p. Fallieres.

=  Prezes g a b i n e t u  b u ł g a r s k i e g o ,  
Malinow, wręczył królowi wczoraj dymisyę 
całego gabinetu.

Jako przyczynę tej niespodziewanej dy- 
misyi podają różnicę zdań miedzy Koroną a 
gabinetem  w sprawie załatw ienia turecko- 
bułgarskich zatargów. Przypuszczają, że król 
przyjmie dymisyę gabinetu, mimo to nie jest 
wykluczona rekonstrukcja.

=  Czarnogóski g a b i n e t  T o n i a n o -  
v i c a  podał się do dyinisyi. Król powierzył 
Tomanovicowi m isję  utworzenia nowego ga­
binetu. Tomanovic misyę tę przyjął i utwo­
rzył natychm iast nowy gabinet.

=  Now. W ro n ia  donosi, że n a s t ę p ­
c a  t r o n u  c z a r n o g ó r s k i e g o  w paździer­
niku uda się do K onstantynopola z wizytą 
do sułtana, a następnie do Belgradu, aby 
złożyć wizytę królowi Piotrowi.

=  Wczoraj król grecki otworzył uro­
czystą przemową Z g r o m a d z e n i e  n a r o ­
d o w e  w Atenach. W  otwarciu wziął udział 
także następca tronu. Korpus oficerski był 
bardzo licznie reprezentowany.

=  Podczas ostatniego pi-zyjęcia p o s ł a  
g r e c k i e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u  przez 
tureckiego m inistra spraw zagranicznych przy­
szło do gwałtownej sprzeczki pomiędzy obu 
dyplomatami.

Poseł grecki zatelegrafow ał natychm iast 
o tern do Aten. prosząc o odwołanie go ze 
stanowiska. Na to otrzym ał polecenie, aby 
do pewnego czasu pozostał jeszcze w Kon­
stantynopolu, tymczasem zaś rząd grecki 
zwrócił się do wielkich mocarstw europej­
skich z prośbą o interw encyę przeciwko bru­
talnem u traktow aniu posła greckiego w Kon­
stantynopolu.

=  W iener A lly , Z tg . zamieszcza de­
peszę z Oharbina, donoszącą, iż wedle zu­
pełnie pewnych inform acyj z Chin, wzrasta 
obecnie w Chinach ruch. dążący do z w o ­
ł a n i a  p a r l a m e n t u .  Ruch ten je st tak 
silny, że rząd niebawem nie będzie mógł się 
mu oprzeć.

K ra ltó w , 15 września. (Tel. prgw .). 
W Podgórzu zachorował wczoraj wśród po­
dejrzanych objawów robotnik fabryki cegieł, 
Józef Sołtys. Pi-zewieziono go do baraku epi­
demicznego. gdzie w nocy um arł. Zarządzono 
badania i odpowiednie środki ostrożności. Ba­
danie bakteryologiczne stwierdziło ostry nie­
żyt jelit. W szystkich izolowanych robotników- 
tej fabryki uwolniono z pod nadzoru.

G liniany, 15 września. (Tel. pr.). Dziś 
rano spłonęło tutaj 14 domów z zabudowa­
niami gospodarskiemu Pożar zlokalizowano.

W iedeń, 15 września. W ydział miejski 
uchwalił z okazji przybycia cesarza W ilhel­
ma do W iednia i zwiedzenia przez niego ra ­

tusza, przeznaczyć 20.000 kor. na dekoracy 
ulic.

W iedeń, 15 września. Dzienniki dono­
szą, że personal kolei Południowej postano­
wił rozpocząć o północy (ze środy na czwar­
tek) bierny opór, ponieważ rokowania z dy­
rek c ją  w sprawie żądań fnnkcyonaryuszy roz­
biły się. Personal rzeczony należy do Zwią­
zku kolejarzy.

W iedeń, 15 września. Dyrekcya kolei 
Południowej ogłasza: Z powodu wczorajszego 
zerwania rokowań, rozpoczęto dziś między 
godziną 12 a 1 w nocy bierny opór na 
wszystkich austryackic-h liniach. Pociągi spa- 
źniają się znacznie. Bierny opór daje się już 
odczuć nawet w ruchu osobowym i pospie- 
sznyjn.

Na stacyach M atzleinsdorf, Insbruk, 
Kufstein, Tryest, Lubiana i innych brak już 
miejsca. Zarząd kolei postara się o doprowa­
dzenie rokowań do pomyślnego wyniku.

W iedeń, 1 5 września. Przed sądem po­
wiatowym rozpoczęła się dziś rozprawa prze­
ciw' właścicielowi realności Zipererowi, który 
zarzucił posłowi Bielohlavkowi nadużywanie 
stanowiska członka zarządu miejskiego we 
własnym interesie m ateryslnym . W spółoskar- 
żonym jes t wydawca tygodnika M ontag. 
Obaj oskarżeni oświadczyli, że przeprowadzą 
dowód prawdy.

B u d ap esz t, 15 września. W ęgierski za­
rząd kolei Południowej ogłasza, że na liniach 
węgierskich tej kolei niem a biernego oporu, 
praca odbywa się normalnie.

B re m a , 15 września. Woźnice tutejsi 
uchwalili wczoraj wieczorem rozpocząć strejk.

B elgrad, 1 5 września. Przy wczoraj- 
szein ciągnieniu serbskich losów tytoniowych 
głów na w ygrana w kwocie 75.000 franków 
padła na los s. 4824 nr. 1.

Saloniki, 15 września. Komenda 3 kor­
pusu otrzym ała wiadomość, że bułgarski od­
dział wojskowy przekroczył granicę turecką 
w wdajecie salonickim. Na miejsce wypadku 
wysłano wojska tureckie.

Saloniki, 15 września. Tutejszy komi­
tet bojkotowy postanow ił zaostrzyć bojkot 
towarów greckich i znieść wszelkie ulgi, na­
wet w wypadkach, kiedy przyszłoby do in ­
terw encji dyplomatycznej, nie będzie wolno 
robotnikom wyładowywać towarów greckich 
z okrętów. Zawiadomiono wszystkie porty tu ­
reckie o tej uchwale.

N ow y J o r k ,  15 września. Adolf Rot- 
bart, przedstawiciel Towarzystwa „Rotbart" 
w F rankfurcie  nad Menem, przyznał się, iż 
sprzeniew ierzył w handlowym Banku naro ­
dowym 100.000 dolarów.

P o ło ż e n ie  w K ró le s tw ie  B o isk iem .
W ilno, 15 września. (Tel. p r .)  W ileń­

ski sąd okręgowy rozpoznawał spraw ę Jó­
zefa Korbutowicza, oskarżonego o wychowy­
wanie syna w zasadach wiary katolickiej, 
mimo, iż wstępując w związki małżeńskie 
zobowiązał się chować potomstwo w wierze 
prawosławnej. Oskarżony tw ierdził, że z po­
wodu częstych wyjazdów nie mógł opieko­
wać się synem, który był na wychowaniu u 
dziadka i babki, katolików. Sąd skazał Kor­
butowicza na miesiąc twierdzy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 5 września 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. A kcje austrjackiego Zakładu kredyto­
wego 664-75, A k cje  węgierskiego Zakładu 
kredytowego. 853-75, Akcye A nglobanku 
317-—, Akćye U nionbanku 619-—, Akcye 
Landerbanku 527-— , Akcye Bankvereinu 
552-—, Akcye Bodencredit 1327-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 693 '—, 
Akcye kolei państwowych 758’— , Akcye 
kolei Południowej 117-25, Akcye kolei Fńbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5290' — , 
Akcye kolei czerniowieckiej 553-—, Akcye 
Alpinyj 767-—, Akcye Rim a M uranyi 703-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2828-— . 
Akcye Fabryki broni 7 1 8 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 383-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 880- — , 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 9 2 '—. 
R enta majowa 93-50, A ustryacka R enta ko­
ronowa 93-50, W ęgierska Renta koronowa 
91-80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-— , 4 pre. L isty  Banku 
hipotecznego 93-85, 4 i pół pre. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 94-15, 4 i pół pre. L isty Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 98-—. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 257-25, M arki 117-51. Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 751-—. Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i c c k i.
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M. A. AUGUSTYNA we Lwowie, ul, Tea tra ln a  7.
vis a vis gł. wejścia Kościoła Katedr. 

Cenniki na żądanie opłałnie.

NADESŁANE.

R ealność w Lew anćów ce
(zaraz za mostem kolejowym)

składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu  
je s t  do sprzedania po przystępnej cenie. B liższa  
wiadom ość u p . W. K ulasia u l. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).
<1 a— w n — — m — m — ■ i i i b im m im im iw

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

S o kal i U l i  en
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 

i roczny.
Prospekty na żądanie.

"ST J£Z -A- !Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym  we Lwowie

4 7

dnia 14 września 1910. 

- 8 1 — 8 7 — 3 4 — 6 5

P oszu ku je się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmaua 9, Lwów.

W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięey licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie eałkowieie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi, lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

N astępne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 września i 12 października 1910.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzie j. Stówa- 
cklego we LwawSe, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy za kupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SLOW AC KIEDO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nlemojowskiep we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzadaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia ws wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiegu 

we Lwowie

C E B f J I K  

Lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
płacą żądają

Lwów, dnia 15 września. płacą | żądają
walutą kor.

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 693 - 700 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 448 - — —
Kol. Lwów-Gzern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 - 560 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 568 - 575 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

» n » 4% pr. w. a. los w 50 1. o 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. ^ 93 30 94 -
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 51 1. „ 99 70 100 40
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. 0 94 30 95 -

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 4 .
pierwsza e m is y a ) ......................... .. 96 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 9
los w 41% l a t ...........................„ 95 50 — -
4 pr. los w 56 l a t .....................^ 92 80 93 50

III . O bligi za 100 kor. a
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 97 80 98 50
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 101 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a - _ — —

„ 4%pr. (3 em.) 0 99 50 100 20
„ 4 pr- (4 em.) M 92 80 93 50

Kol. lokalne dtto 4 pr................... 92 80 93 50
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 - 93 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 89 80 90 50

„ 4 konwen. . 92 - 92 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 .......................... 93 - 93 70
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 108 - 118 -

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 36 11 48
20 fra n k ó w k a ............................... 19 10 19 20
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 - 254 -

papierowych 254 - 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 40 117 80

169-60 
2 2 7 --  
3 2 2 --  
322 -  
2 8 9 --

173-60 
233 — 
328 -  
3 2 8 --  
29 1 --

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 “2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.......................
„ „ 1864 po -50 zł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr. . . . . . . .
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................

115-85 116 05 

93-55 93-75

C. Obligacye kolejow e.
Kol.Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-10 95-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (osternp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................94- —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 91-95

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

9 5 --
92-95

11340 114-40 

449-75 451-75 

117-75 118-75 

93-90 94-90

93-95 94-95

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
103-50

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 13 września 1910.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ..................................... 9360 93-80
styczeń-lipiee ......................................93-55 93-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ..................................... 97-45 97-65
kwiecień-pażdziernik.....................  97-45 97'65

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.

Kol. północnej ees. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północne,! ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre........................... .....

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre........................... .....

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

94-90

94-50

97-75 

96-45 

96-45

95-60

95-85

9 8 --

96-20

93-75
94-10

93-85

104-40

95-90

95-50 

98-75 

97-45 

97-45

96-60

96-85

9 7 - -  

97-20

94-75
95-10

94-85

114—  115 —

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................112- -  112-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-80 92 —
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75-25 76-25

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225-— 231. —
„ „ 50 zł. (100 kor.) 225 -  231 —

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 fos

za 200 kor. 4 p r .' ..........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc................................................ .....
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

ił .  L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
>, » „ » » 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4% pr. .
.. .. j  » 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 iat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4% pr. 51 Va iat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4% pr......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

ń n n „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 29-15
2akł. kred. dla handl, 1 przem. 100 zł. 521-75
Clary 40 zł. m. k...................................... 210—
różyczka miasta Insbruku 20 zł. . 117- —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 108- —
Pożyczka miasta Lublanv 20 zł. . 86- —

102-50 13-50

9 3 - 9 4 - -

101 — 101 90
92-40 93-40
97-60 98-60

89-70 90-70

257.30 258-30

. listy dłużne

.100-50 101-50
94-60 95-60

298-50 304-50
279 - 285' —
100 - J01-—
9-1-75 94-75

109-75 111-25
99-10 99-60
93-35 94-35
92-50 93-50
95-40 96-40
96-50 97-50

99-75 100-50

99-75 100-75
92-90 93-90
98-50 99-50
98-85 9985

szeństwa

112 — 1 1 3 -
111-50 112-50

87-70 88-70

9305 9403

102-30 103-30
99-75

33-15 
53]-75 
220—

118—
90—

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 15 września 1910.

H otel George’a.

PP. br. E. W alinsch z Eożniatowa, A. 
Skibniewski zH libokiej, H. Karczewski z Mo- 
raniec, A. Skiboiewski z Oleska, A. Petro- 
vic z Bossyi, W. Boniecki z Zakopanego, K. 
Abrahamowicz z Oziresz.

H otel1 Europejski.
PP. S. B iałoskórski ze Staj, S. Skar­

szewski z Żukowa, T. Ostrowski z Odessy, A. 
Mysłakowski z Mogilniey, W. Zdanowicz z 
Borysławia

H otel Imperial.
P P . I. Peuerstein z Drohobycza, M. 

Rejrbm an z Warszawy.

H otel „Austria",
PP. D. Marków z W iednia, P. Bielecki 

z Wyczółek, T. Krassowski z Bossyi.

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

zł.

płacą
230—

63-50
38-80
73—

285—
115—

zadają 
250—  

67-50 
42 80 
79—  

300—  
125—

i .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 2 4 kor. . . 316-35 317 35 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3845-— 3855—  
Zakł. kred. dla haudlu i przein. . 665—  666—
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 855-— 856—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 752-— 754-50 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . .  689-— 691—

,, dla han. i przem. 200 zi. 450-— 465 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-25 529 25 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1844-— 1855 50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 620-50 621-50 

Czeskiego ban.^u związkowego 100 zł. 267-50 268-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  272-— 275—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 452—  458—  
„ „ „ akcye zakład._200 zł. 420—  ——

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 źł. mk. 5280-— 5320 — 
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400—  404—  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 551—  553 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330—  340—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł.mk. 1118—  1123—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 760-— 763—
Galie, karpackie naft. tow, 500 kor. 880-— 890 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 765-50 766 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2831 - — 2839 —
Sehodnicy 500 kor................................  556-— 562—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 377—  381—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 265' — 268- -

M, W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-17% 240-47%
Paryż za 100 franków . . . .  95-22% 95 40
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254-50 255-50
Niemieckie b a n k i .............117-45 117-65
Włoskie b a n k i .............  94-55 94-70
Francuskie banki..................................— •—
Szwajcarskie b a n k i....  95-07% 95-22%

N. W a 1 n 1 y.

Dukat c e s a r s k i ....................11-37 11-40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta ——  —
20-frankowka................... 19-07 19-10
20-m arkówka......................... 23'39 23-56
Rossyjski lółim peryał . . . ——  —
Niem. banknoty za '100 marek. 117-52% 117-72%
Włoskie banknoty za 100 lir . 9460 94-80
Pubie . . .  ..........................  2-54% 2-55

Licytacye.
L. cz. E. 166/9 (7) (10401 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jakóba Salamona Ertla, 

kupca, w Turee nad Stryjem, zastąpionego 
przez adw. dr. Maksymiliana Landesa odbę 
dzie się dnia 17 października 1910 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 94 w Samborze 
licytacya należącej do Józefa Wysoczańskie- 
go Minkowicza syna Eliasza połowy maję­
tności Wysocko Wyżne, część Iwh. 1082 
dla większych posiadłości tutejszego okręgu 
sądowego wraz z przynależncściami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 6490 kor.

Najniższa cena wynosi 4826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieiy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V-
Sambor, dnia 13 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1998/10 (10808)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28 września 1910 godzina9 przed południem 
biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 199 
gm. Buczacz stanowiącej budynek jednopią- 
trowy, stajnię i komorę reprezentującej war­
tość 16.000 kor., przynależności 420 kor.

Najniższa cena wynosi 8210 kor. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 25 sierpnia 1910.

L cz. E. 742/10 (10309)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28 września 1910 godzina 3 po południu 
licytacya realności lwh. 348 gm. Nagorzan- 
ka, obejmującej dwa domki mieszkalne, szo 
pę i podwórze.

Wartość szacunkowa 2430 kor.
Najniższa cena wynosi 1215 kor.
Akta przejrzeć można w tutejszym są­

dzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 25 sierpnia 1910.

L. cz. E. 2135/10 (10317)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Isaka Bera Dresnera od­
będzie się dnia 80 września 1910 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya:

a) połowy realności obj. lwh. 1630 ks. 
gr. gm. Kosmacz składsjąaej się z pgr. 1828

obszaru 3 mrg. 692 s 2 z 3 domami i pi­
wnicą ;

b) całej realności obj. lwh. 1633 ks. 
gr. gm. tej samej składającej z pgr. 1912 i 
1911/2 łącznego obszaru 3 mgr. 831 s 2.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 1764 kor. 4 hal., 
nieruchomość ad b) na 1557 kor. 75 hal.

Najniższa cena nieruchomości ad a) 
wynosi 1176 kor. 2 hal., ad b) 1038 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza ' i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 13 sierpnia 1910.
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Ogłoszenie licytacyi.
(10183 8 - 3 )

Celem zabezpieczenia dostawy miewa, kaszy, fasoli i grochu d la  domów więziennych 
w Krakowie, Jaśie, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i W adowicach, oraz dla Zakładu 
karnego w Wiśniczu na rok 191L rozpisuje ąję licytacyę w drodze ofert pisem nych na na­
stępujące artykuły spożywcze:

maka pszenna Nr. 3 około ............................  6 600 kilogramów
„ 4  „ .......................................... ' .  . 3.400
„ 5   • . . . . 3.500
„ 6  „    31.000
, 7  „  5.000
„ 8 „    15.500

„ żytnia razowa „     45.500 „
„ „ „ Nr. 1 o k o ł o .......................................  31.000 „

„ 3 „   55.500
pęcak około  ..........................................................................  9 950 „
otręby żytnie o k o ł o ..................................................................... 1,100 „
grysik pszenny około .  ..................................................... 9.350 ,,
kasza jęczm ienna-około .  .......................................................8.150 „

„ tatarczana „ .     . 1.300 „
„ jaglana „   4.700

ryż cały lub łam any o k o ł o ..................................... ....  . 2.875 „
fasola o k o ł o ...............................................................................  27.500
groch około .    , . . . 23.400 „
bób jadalny o k o ło ............................■ . . . . . . .  800 „
kukurudza mielona o k o ło ..................................................   . 2.000 „

Powyższe artykuły spożywcze mają być dostarczone do stacyj kolejowych w Krako­
wie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególni Zakłady więzienne, na wszystkie lub niektóre 
gatunki artykułów spożywczych, marką stemplową na I kor. zaopatrzone nadesłać należy 
najpóźniej do 5 października 1910 do godziny 12 w południe do Prezydyum Sądu krajo­
wego wyższego w Krak. wie.

Bliższe w arunki dostawy m- gą być udzielone na żądanie* lub też przejrzane w Dy­
rek c ji kancelaryi Sądu krajowego wyższego w Krakowie, w Prezydyach Sądów obwodo­
wych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i W adowicach oraz w D yrekcji za­
kładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w Izbie handlowej i w Hali zbożowej w Krakowie, 
tudzież w Centralnym  związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego we Lwowie.

P r e z y d y u m  l^ądu k ra jo w e go  w yższego.
Kraków, 8 września 1910.

■i10253 2 - 3  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny .urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a <* e :

Poniedziałek 19 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, to­
wary korzenne, obrazy, kasa i paletoty. 

Wtorek 20 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, kosztowności, 
obrazy, dywany i maszyna do pisania. 

Środa 21 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, ubrania mę­
skie, srebro stołowe, zegarek damski, 

złoty i pierścionki.
Czwartek 22 września 1910 od 10 do 12 go­

dziny przed południem: żakiet damski, 
meble, aparat fotograficzny, maszyna do 
pisania, gramopbon, maszyna do szycia. 

Piątek 23 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, fortepian, gar­
deroba męska.

Sobota 24 września 1910 od godziny 4 do 
8 po południu : meble i sprzęty domowa
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 września 1 9 1 0 .

L. cz. E. 1539/9 (10255 2 - 8 )
Zobowiązany Mojżesz Mond w Korzońeu.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kupieckiego i 

gospodarczego w Birczy zastąpionego przez 
Dyrekcję odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licyta­
cja  przymusowa, 3/4 części lvvb. 143 kg. Ko- 
rzeniec, składającej się z domu, zabudowań 
gospodarczych i gruntu ornego, nadto real­
ności lwh, 142 kg. Korzeniec, składającej się 
z 3 parcel gruntowych.

3/4 części nieruchomości lwb. 143 wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 8061) 
kor., zaś realność lwh. 142 jest oceniona na 
1000 kor.

Najniższa cena 3/4 ezęści realności lwh. 
143 wynosi 5373 kor. 34 hal., zaś realności 
lwh. 142 kwotę 666 kor. 67 h a l, poniżej tej 
cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 25 sierpnia 1910.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te ooeby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tekaj postępo 
w ani a licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o ć&tszyeh wydarzeniach tego postę- 
siewania jedynie pm-s przybici# aa tablicy 
sądowej, jeśli »ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyoijeniom?go i nie wskażą temuż są 
iom  pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd u zftsw i t-szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1910.

L cz. E. 5647.-9 (8) (10196 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnm 
25 listopada 1910 licytacja realności lwh. 
1008 ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 12 380 kor. 
Najniższa cena wjnosi 12 380 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 

rna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. E. 443/9 (4) _ (10260 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. I. odbędzie się licytaeya 
2/5 części realności objętej lwh. 4 ks. gr. 
gm. Sanoczany bez przynależności.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
865 kor. 86 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 576 kor. 86 hai.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego.

L. cz. E. 200/10 (7) (10330 2 - 2 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 26 września 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacja a t o :

a) połowy realności obj. lwh. 700 ks. 
gr. gminy Wołczkowce- ocenionej na 2937 
kor. a składającej się z pb. ik. 278/2 obsza 
ru 8 arów 6 sążni, na której sioi dom mie­
szkalny słomą kryty, stodoła i stajnia tu­
dzież pgr. lk. 528/2, rola, obszaru 46 ar., 
pgr. lk. 180/2, rola, obszaru 39 ar. 80 m„
pgr. lk. 298, rola, obszaru 74 ar., 70 m.,
pgr. lk 1156, rola, obszaru, 81 ar., 90 m.,
pgr. lk. 2132/1, ogród, obszaru 11 ar., 98
m., pgr. lk. 2133/1, rola, obszaru 23 ar , 
9 m’/,

najniższa oferta wynosi 1958 kor.;
b) połowy realności obj. lwh. 1193 

tejże gm. ocenionej na 100 kor., a składa­
jącej się z pgr. lk. 2486, rola, obszaru 20 
ar. 79 m.;

najniższa oferta wynosi 66 kor. 66 hal., 
poniżej tej eęny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy’ 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądc 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib;-- 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 11 sierpnia 1910.

L. cz. E. 682/10 (10254 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Elki Langsam w Birczy, 
odbędzie się dnia 5 października 1910 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytaeya 
przymusowa realności lwh. 36 kg. Wojtko­
wa składającej się z domu drewnianego z o- 
grodem i parcelą orną wraz z przynależno- 
śeiami. składającemi się z ogrodzenia gru­
szy i jabłoni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3600 kor., przynale­
żności zaś na 84 kor.

Najniższa cena wynosi 2456 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1681/10 (7) (10313)
Dnia 11 października 1910 o godzinie 

10‘30 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr 11 odbędzie się licytaeya realno­
ści lwh. 151, ks. gr. gra. Liskowate składa­
jącej się z domu mieszkalnego i gruntów.

Nieruchomość ta oceniona jest na 6225 
koron.

Najniższa cena wynosi 4150 bor- n.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 września 1910.

L. VIII. b. 2551/4 (65) (10274 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego w latach 1911 i 1912 z ka 
mieniołomu w Mizuniu koło Wygody do bu­
dowli regulacyjnych na Łomnicy pod Doł- 
hem-Wistową i Wistową-Babinem na place 
składowe przy moście w Wistowej oraz na 
placach składowych w Chocimiu lub w Ka­
łuszu a o łącznej objętości zapotrzebowanego 
kamienia 10.000 m s w latach 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 26 października 1910 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re- 
gulacyi Łomnicy w Kałuszu.

Powyżej podana ilość kamienia łama­
nego ma być częściowo dostarczaną do bu­
dowy w terminach wyznaczyć się mających 
przez c. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy 
w Kałuszu i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania zwiększoną 
lub zmiejszoną o 30 prc., przedsiębiorca je­
dnak w razie zwiększonej dostawy nie mo­
że żądać wyższej ceny za dostarczone mate- 
ryały w większej ilości, ani też rościć so ­
bie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu Pań 
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy tudzież warunki c. k. 
dyrekcji kolei państwowych, pod jakimi ka­
mień na otwartej przestrzeni załadowany 
względnie wyładowany być może, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Kierownictwie, gdzie także do 
12 godziny w południe oznaczonego na roz­
prawę ofertową dnia mają być wnoszone 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa­
nego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor. i w wadyum w kwocie 1000 
kor. w gotówce lub pupilurnych papierach 
wartościowych, obliczonych według kursu z 
dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena 1 m 3 
kamienia łamanego wraz z ułożeniem go w 
stosy na placach składowych tudzież cena 
za 1 m s kamienia bez układania w stosy.

Oferty wniesione po 12 godzinie w 
południe oznaczonego dnia nie będą przy­
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
lnb w wadyum, niesporządzore ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 2 września 1910.
Za c. k. Namiestnika :

Ustyanowski w. r.

(Wzór oferty).

O f e r tZnaczek 
stemplowy 
na 1 kor.

moea której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (emy) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach oznaczonych przez

c. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy w 
Kałuszu w ilości i pod warunkami podany­
mi w obwieszczeniu, kamień łamany do bu­
dowli regulacyjnych na Łomnicy pod Wi­
stową Babinem na plac składowy przy mo­
ście w Wistowej i żądam (y) za 1 m 3 ka­
mienia wraz z ułożeniem go w stosy po . .
........................................ (cyframi i słowami) a
za 1 ms kamienia na tym samym placu lecz
bez ułożenia go w stosy p o .............................
(cyframi i słowami).

Do budowli na Łomnicy pod Dołhem- 
Wistową na placu składowym w Chocimiu 
żądam (y) za 1 m 3 kamienia wraz z ułoże­
niem go w stosy p o .........................................
(cyframi słowami) a za 1 m 3 kamienia na 
tym samym placu lecz bez ułożenia go w 
stosy p o ...................................(cyframi i sło­
wami), w końcu na placu składowym w Ka­
łuszu żądam (y) za 1 m 3 kamienia wraz z
ułożeniem go w stosy p o ...................................
(cyframi i słowami) a za 1 m3 kamienia na 
tym samym placu lecz bez ułożenia go w 
stosy p o ....................................................... (cyfra­
mi i słowami).

Warunki licytacji są mi (nam) znane 
dokładnie i poddaję (jemy) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (>) . . . .
W Kałuszu dnia . . . .  1910.

Podpis i miejsce zamieszkania.

Upadłości.
(10292)L. cz. S. 4/10 (5)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Szymona Freunda, kra­

marza w Jagielnicy na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyeucyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy pana dr. Ma­
ksymiliana Appenzellera adwokata w Czort- 
kowie, zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
dr. Edwarda Kleinmana kandydata adwoka­
tury w Czortkowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1910.

Kuflkursa.
L. 13.713/pr. (10337 1 - 3 )

K o n k u r s .
W leśnej służbie politycznej adminini- 

stracyi galicyjskiego c. k. Namiestnictwa ob­
sadzone będą dwie posady c. k. techników 
Inspekcyi leśnej.

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wykazać się kwalifikacją wymaganą 
w § 6 a!. 1 rozporządzenia ministeryalnego 
z 1 listopada 1895 Dz. p. p. Nr, 165, jako- 
też ni nagannem zachowaniem się, znajomo­
ścią języka niemieckiego, oraz obu języków 
krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane należycie podania mają 
petenci w służbie rządowej wnieść za pośre­
dnictwem swej przełożonej władzy, inni zaś 
na ręce e. k. Starostwa, w obrębie którego 
stale przebywają do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa najpóźniei do czterech tygodni 
od dnia ogłoszenia koakursu.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 wrześnie 1910.

L. 117.631/11. (10276 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. w Kasperowcach, z poborami III. 
klasy, 1 stopnia, ryczałtem 339 kor. rocznie 
na służącego;

2 w Uściu ruskiem, z poborami III. 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
dodatkowo ustalić się mając-ym, oraz ewen- 
tualnem wynagrodzeniem 1200 kor. rocznie 
za codzienną jazdę posłańczą między Uściem  
ruskiem a Ropą.

Podania należy wnosić najpóźniej do 24 
września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

0. k. Galicyjska Dyrekcya Poczt 
i Telegrafów.

Lwów, dnia 8 września 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IV. 236/10 (1) (10326)

E d y k t .
Przeciw Katarzynie Lech i Maryannie 

Golowskiej, których miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniósł Wawrzyniec Kochanowski po­
zew o 156 kor. i 156 kor.

Termin 30 września 1910 o godzinie 
8 rano.

Kuratorem ustanowiono p. Władysława 
Kaliniewicza c. k. nota^yusza w Rymanowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 7 września 1910.

„Gazeta Lwowska" Nr. 210 z dnia 16 września 1910.
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L. cz. C. IV. 86/10 (1), C. IV. 87/10 (1)

(10895)
E d y k t.

Salomonowi Weinbergowi w Wieliczce 
w sprawach Michała Horowitza w Krakowie 
toczących się przed c. k. sądem powiatowym 
w Wieliczce przeciw Salomonowi W einber­
gowi o 724 kor. i 600 kor. mają być dorę­
czone uchwały z dnia 9 września 1910 1. 
cz. C. IV. 86/10 (1) i C. IV. 87/10 (1), któ- 
remi wyznaczono ustne rozprawy na dzień 
16 września 1910 o godzinie 10 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Salomon 
Weinberg przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana dr. Michała Łuszczkiewicza adw. w 
Wieliczce.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
lomona Weinberga w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wieliczka, dnia 9 września 1910.

L. cz. C. II. 414/10 (1) (10894)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wilkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Józefa Sieroczarza z Lubeni pozew o 845 
kor. 35 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 września 1910.

Celem strzeżenia praw Jana Wilka 
ustanawia się p. Bazylego Biedę w Lubeni, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wilka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie-się  
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 9 września 1910.

L. cz. Ow. 1132/10 (1) (10112)
E d y k t.

Przeciw Kaśce Turczyn, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Barucha Nebla pozew o zapłatę sumy 287 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Kaśki Turczyn, 
ustanawia się pana dr. Beicha, adwokata w 
Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeźany, dnia 17 sierpnia 1910.

L. 89.278/910. (10064)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w myśl artykułu XII. ustawy 
z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. Nr. 
220 i rozporządzenia c. k. Ministerstwa skar­
bu z dnia 3 sierpnia 1910 1. 1910 1. 55.858, 
należą się w roku 1910 następujące opusty 
w podatkach bezpośrednich :

a) w podatku gruntowym opust w wy­
sokości 15° 0,

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
podatku 5 °/0 od dochodu z budynków czaso­
wo uwolnionych od podatku domowego opust 
w wysokości 12’5%-

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw  
obowiązanych do publicznego składania ra­
chunków wymienionych w § 100 ustęp 1 i 
5 powołanej ustawy ma być przypisany i po­
bierany w roku 1910 tak jak w roku ubie­
głym  w wysokoźci 10%.

Opusty pod a) i b) będą obliczone tylko 
od rządowej należytości podatkowej z wyłą­
czeniem dodatków autonomicznych i zostaną 
zapisane przez c. k. Urzędy podatkowe w 
książeczkach podatkowych i nakazach płatni­
czych na odnośne podatki.

Kiedy zapisanie to będzie mogło nastą­
pić poda każdy Urząd podatkowy osobnemi 
obwieszczeniami do powszechnej wiadomości.

0 . k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1910.

H. 89.278/910.
O n o B i m e H e .

Ilo^ae ea  c u m  ,a;o 3ara.ni>H0l b i ^ o m o c t h ,  
ru;o no m h c .z ih  apTHKy.iy XII. 3aK0Ha 3 yna  
25 i k o b t h h  1896 u. 220 B .  3 ą .  i  po3no- 
pn^aceHa g. k. MiHlcTepcTBa cicapóy 3 ,a;Ha 
3 cepnHH 1910 a. 55.858, HaaeacaTt ca b  
poifi 1910 cal^yioui onycTH b  óeanocepe^- 
h h x  noyaTłcax :

а )  b  n o y a T K y  f p y H T O s iM  o n y c T  15%,
б )  b  n o f l a T K a x  ,ąO M O BH x 3  b h im k o m  n o -  

Ą a T K y  5 %  B iĄ  y o x o ^ y  3  ó y ^ n n i c i B  y n i . i B -  
H e H H X  u a c o B O  b I ą  n o ,a ;a T K y  ^ o m o b o t o  o n y c T

1 2 - 5 % .
H o y a T O łc  3 a p o 6 ic o B H ił  B iy  n p e y n p n e M C T B  

o ó o B a e a H H x  ^0  n y ó a a a H O r o  c K . i a y a H a  pa- 
x y H K i s  B H a n e a e H H X  b  §  100 y C T y n  1 i  5 
noMHKaHoro BHeme 3aK0Ha 6y^e Ha pin

1 9 1 0  n p E n a c o B a r a  ca i  n o ó n p a T H  ca h k  b  
p o i f i  n o n e p e ^ H i M  b  b h c o t i  1 0 % .

OnycTH n i,a , a )  i  6 )  6y,ąyTB o ó a n c a e H i  
j u r n e  B yi; ^ e p a c a s n o i  H a a e a c H T O C T H  n o ,a ;a T -
KOBOl 3  B H K .lIO H eH eM  Ą O Ą aT K iB  aB T O H O M lH - 
h h x  i  s i c r a H y T  b  n,. k . . V p a y a x  n o y a T K O B H x  
3 a n H c a m  b  k h h s k o h k h  n o ^ a T K O s i  s s r a a ^ H O  
b  H a K a 3 H  3 a n a a T H  H a  c i n o f la T K H .

K o a H  3 a H H c a H e  c e  6 y ,a ;e  M o r a o  H a c T y -
H H T H , H O flaC T B  KOHCĄHH U,. K . W p U #  H O Ą aT - 
KO BHH B CBOIM n a c i  O K peM H M H  OHOBi.IH,eHaM H 

Ą o  3 a r a a B H 0 i  s i^ O M O C T ii.
I ( .  k . i c p a e B a  ^ T ,n p e K n ,H a  C K a p ó y .
J I b b Ib , ą h a  2 3  e e p n a a  1 9 1 0 .

Zl. 89.278/910.
K u n d m a c h u n g .

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
im Sinne des Artikels XII. des Gesetzes 
vom 25 Oktober 1898 R. G. BI. Nr. 220 
und der Verordnung des k. k. Finanzmini- 
sterium vom 3 August 1910 Zl. 55.858 im 
Jahre 1910 folgende Nachlasse an den di- 
reklen Steuern stattfinden w erden:

a) an der Grundsteuer ein Nachlass 
von 15%,

b) an der Gebaudesteuer mit Ausnah- 
me der 5% Steuer vom Ertrage steuerfreier 
Gebaude ein Nachlass vom 12'5%.

Die Erwerbsteuer von den im § 100 
Abs. 1 und 5 des sitierten Gesetzes be- 
zeichneten zur óffentlichen Rechnungslegung 
verpfłichteten Unternehmungen ist im Jahre 
1910 sowie im Vorjahre mit 10% vorzu- 
schreiben und einzuheben.

Die Nachlasse ad a) und b) werden 
bloss von der Staatssteuer, nicht auch von 
den Zuschlagen der autonomen Kórperschaf- 
ten berechnet und von den k. k. Steuer- 
amtern in die Steuerbiichel beziehungsweise 
in die ZahlungsauftrSge liber die erwahnten 
Steuern eingetragen werden.

Der Zeitpunkt, in welchem diese Ein- 
tragung wird erfolgen kónnen, wird seiner- 
zeit jedes k. k. Steueramt mittels besonde- 
rer Kundmachung zur allgemeinen Kenntnis 
bringen.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Lemberg, am 23 August 1910.

L. cz. C. I. 394/10 (1) (10303)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Koczan, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Teklę Koczan pozew o 573 kor. i 233 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 września 1910 o go iz. 9 
rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Aleksandra Rattle- 
ra w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 6 września 1910.

L. cz. O. I. 309/10 (2) (10305)
E d y k t.

Przeciw Semkowi Tytanycz z W etliny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Wolfa Felda pozew o 600 
roron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
audyencyę na dzień 22 września 1910 o go­
dzinie 10 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Władysława Smólskiego 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zaniaruje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 1 września 1910.

L. cz. C. II. 336/10 (1) (10300)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Skoczypiecowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Jana Andruszka w Wujskiem 
jozew o uznanie bezskateczności kontraktu 
tupną sprzepaży zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
września 1910 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Skoczy- 
pieca ustanawia się pana dr. Spiegla adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 14 lipca 1910.

L. cz. C. II. 347/10 (1) (10311)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Wojciechowi i Maryannie Koniecznym 
z Kunic, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobczycach przez Maryannę 
Kasprzykową pozew o zapłatę kwoty 1000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 16 sierpnia 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana Jana Koniecznego w Kuni­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. Cg. I. 299/10 (1) (10290)
E d y k t.

Przeciw Rozalii Sojka, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Maryę Kądzielawa z Cwikowa pozew o 2000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyencya na dzień 31 sier­
pnia 1910.

Celem strzeżenia praw Rozalii Sojka 
ustanawia się pana dr. Folnera adw. w Tar­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
zalię Sojka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1910.

L. cz. C. IV. 348/10 (1) (10325)
E d y k t.

Przeciwko niewiadomej z życia i miej­
sca pobytu Maryannie z Kowalów Fołta  
przedtem w Nowosielcach, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Wojciecha Kałamarza syna Bartłomieja 
i tow. pozew o własność i intabulacyę par­
celi gruntoNej lk. 9 8  2 w Nowosielcach.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 21 września 1910 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Fołta  
ustanawia się pana di. Karpfa adwokata w 
Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryannę Fołta w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 3 września 1910.

L. cz. O. II. 177/10 (1) (10322)
E d y k t.

Przeciw p. Karolowi Konikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Myśleni­
cach przez Maryannę Derasową w Skawinie 
i spól. pozew o zniesienie współwłasności 
realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 września 1910 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Karola Konika 
ustanawia się pana dr. Adelmana adw. w 
Myślenicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Konika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, dnia 2 8  sierpnia 1910.

L. cz. Cg. I. 404/10 (1) (10291)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Hercuń, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Wiktoryę z Tysnarzewskich Hercuń 
pozew o zapłatę alimentacyi.

Na podstawie pozwu z dnia 9 września 
1910 r. 1. cz. Cg. I. 404/10 wyznaczony zo­
stał termin do pierwszej audyencyi na dzień 
22 września 1910 rano o godz. 8 30 w tut. 
sądzie biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Franciszka Her­
cuń ustanawia się pana dr. Zlatkesa adw. 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 9 września 1910.

L. cz. C. I. 372/10 (1) (10304)
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Pasławskiemu rolni­
kowi z Krywego ad San, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony .-.ostał do c. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez ks. 
Jurego Morawskiego pozew o 8 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 26 wrzenia 1910 o godz. rano w 
biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia stę pana adwokata Władysława Sm ól­
skiego w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 7 września 1910.

L. cz. C. I. 10 (10315)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Gutsteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez fundusz krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem pozew o zapłatę kwoty 2779 koron 
23 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 23 września 
1910 godz. 9 rano, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Chaima Gntstei- 
na ustanawia się pana dr. Schrattera adwo­
kata w Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Gutsteina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 10 września 1910.

L cz. C. I. 383/10 (2) (10302)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Koczan, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Abrahama Morgenbessera pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 września 1910 godzinę 
9 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata Władysława Smól­
skiego w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 9 września 1910.

U. en. C. V. 147/10 (3) (10331)
ł  E  fl, H  K  T.

U p O T II B  I l 0 CII({)0 BH I I p H x i , ’i;KOBII CHHO- 
b h  C T e i j ia H a ,  K O T p r f :  3  M ien ,H  n o ó y T y  e  H e -  
3 B ie H H ii  B H ece-H H M  3 i c T a s  ą o  n,. k .  c y ^ y  n o -  
s iT O B o r o  u e p e 3  M a p i o  X a p i i o  h 0 3 0 b  o  b U -
ifiBCTBO  i  a ^ i M e n T a g m o .

Ha niflCTaBi H03By BH3nauae c h  ;i b - 
ĄHSHHHIO H a  10 5KOBTHH 1910 JD 8  rO ^ H H l.

B nijiH CTepeaceHH npaB Hoemjta n p u -  
x i la,ua y c t & h o b j m g  c h  naH a Isa H a  IIp H xi;iK a  
b  3aBHHiHH, icypaT opoir.

T o H 3 K e  i c y p a r o p  3 a c T y n a T H  6 y / i ;e  b  h o - 
b h c i h h h  c n p a s i  H a  e r o  k o i u t  i  H e ó e 3 H e u e H Ł  
CTBO flOICH s i H  3Ke B C y ^ l  H e  3 r 0 J 0 C H T B  CH 
a 6 o  HOBH O M O H HH K a H e  3 a i M e n y e .

II/. k . C y^ nosiTOBHH, BiĄfllji V.
CoKa.KB, pfla  30 .nrrnHJi 1910.

Spadki.
L. cz. A. IX. 533 8 (21) (10026 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu O. 

IX. ogłasza, że dnia 28 września 1908 w 
Ostrowie zmarła Jaryna z Góralczuków Ka­
czkowska pozostawiając rozporządzenie o- 
statniej woli, w którem ustanow ła dziedzi­
czkę Annę Jaskółkę.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych spadkobierców a to Igńacego, Wa­
syla, Hrynka i Józefa Czorniaków nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie­
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi i z kuratorem Józefem Jakimiszynem u- 
stanowionym dla nieobecnych, (który się o- 
świadczy, czy przyjmuje spadek z uwzglę­
dnieniem lub bez uwzględnienia kodycyla).

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 27 maja 1910.
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L. cz. A. XVIII. 266/10 4/7 (10061 2 - 8 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo­

wie zawiadamia, źe w dniu 16 maja 1910 
we Lwowie zmarła Ludmiła z Obniskieh 
W iśniewska bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawrn dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. dr. Teofil Więcław, 
adw. krajowy we Lwowie kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 28 lipca 1910.

L. cz. A. XI. 454/8 (5) (10021 2 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 27 czerwca 1908 w Pobe- 
reżu zmarła Anastazya Kaban, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 
stanowiła dziedzicami Piotra i Ołeksę Raba­
nów s .  Iwana.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Józefem Wiszniewskim  
ustanowiony dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1909.

Amorfyzacye.
L. cz. T. 67/10 (3) (10108 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Ludwiki Wachowej wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jących rzekomo przez wnioskodawezynię za­
gubionych książeczek wkładkowych:

1. książeczki wkładkowej kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 258 009 na 872 
kor. 66 hal. opiewającej, na nazwisko Julii 
Woehówny wystawionej;

2. książeczki wkładkowej powiat, kasy 
Oszczędności w Krakowie Nr. 85.563 na 644 
kor. 59 hal. opiewającej, na nazwisko Lu­
dwiki Wochowej w ystawionej;

8. książeczki wkładkowej powiat, kasy 
Oszczędności w Krakowie Nr. 65.601 na 
8488 kor. 79 hal. opiewającej, na nazwisko 
Ludwiki Wochowej wystawionej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 23 lipca 1910.

L. cz. T. II. 8/10 (1) (10190 2— 3)
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Jana Klominka w Pradze 
celem umorzenia, zaginionych mu 2 weksli, 
a to weksel z daty Sniatyn 5 września 1895 
wystawionego i żyrowanego przez podającego, 
a zaakceptowanego przez dr. Władysława 
Żurowskiego i opiewającego na kwotę 130 
złr. 81 et., oraz weksla z daty Trzcinica 5 
grudnia 1894 przez podającego żyrowanego 
i wystawionego a zaakceptowanego przez 
Władysława Żurowskiego i na kwotę 125 
złr. 98 ct. opiewającego, wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne.

Dzierżyciela owych dwóch weksli wzy­
wa się, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, zgłosił się i swe prawa z 
powyższych weksli wykazał, gdyż po bezo­
wocnym upływie zakreślonego terminu po­
wyższe weksle za umorzone i skutków pra­
wnych pozbawione uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. T. 69/10 (1) (10109 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izaaka Hochwalda wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­

pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla na 1800 kor. opiewającego, zao­
patrzonego podpisami Beili vel Betti Engel- 
stein jako akceptantki i wnioskodawcy Izaka 
Hochwalda jako wystawcy i żyranta bez da­
ty płatności i wystawienia.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 lipca 1910.

L. cz. T. IV. 14/10 (3) (10128 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Stanisława Augustyna.
Stanisław Augustyn, syn Józefa i Agnie­

szki z Wolaków, urodzony 28 grudnia 1878 
w Rzędzianowieach, wyemigrował w roku 
1903 do Ameryki i tu w Nowym Yorku miał 
umrzeć w dniu 15 stycznia 1905, a fakt 
śmierci stwierdzają świadkowie Józef Suro­
wiec, Michał Surowiec i Bronisława Adam- 
ezykowa.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobuem, że Stanisław Auguslyn zmarł, 
przeto na prośbę jego matki Agnieszki l-o  
Augustynowej; 2 o Blaszkowej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora pana 
adw. dr. Alojzego Malawskiego aż do dnia 
1 marca 1911 r. o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 13 sierpnia 1910.

L. cz. Nc. IV. 246/10 (4) (10125 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mikołaja Hamajdy, pod- 
urzędnika pocztowego w Samborze wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu depozytowego wydanego przez 
Towarzystwo imienia Gizeli we Wiedniu od 
policy asekuracyjnej Nr. 110.090.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, ażeby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. T. 60/10 (2) (10107 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek Stanisława Gabryela Że­
leńskiego wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch kwitów 
zastawniczych e. k. uprzyw Banku hip. filia 
w Krakowie Nr. 16.288 i 16.289 a miano­
wicie :

I. Nr. 16.288 na kwotę 850 kor. opie­
wający, którym potwierdzono zastaw 2 lo­
sów z r. 1864 (Ser. 1867/81 na 100 fi. i 
Serya 1292/82 na 50 fi.) oraz 7 sztuk losów 
tureckich (Nr. 454.844, 569 149, 578.575, 
582 200, 587.085, 553.052, 550 855) i

II. Nr. 16.289 na kwotę 600 kor. o- 
piewający, którym potwierdzono zastaw 1 
losu anstr. kredyt. Nr. 3520/27 i 1 losu 
wiedeńsk. kom. Nr. 2852/36 będące własno­
ścią Stanisława Gabryela Żeleńskiego w Kra­
kowie.

Posiadacza powyższych kwitów zasta­
wniczych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 lipca 1910.

H. cn. T. 43/10 (2) (10108 2 - 8 )
Pucpene nocTynoBana aMopTH3aii,HHHoro.

Ha BHecoK n .  OiccaHH 3 U/yKpoBCKHx 
MacHKOBOi BBopnTb cii nocTynoBaHe b  n u r a  
aMopTH3agHi 3ary6.ienoi m h h m o  b k .m ^ k o b o i 
KHH5KOUKH ma^HHuoi „Hapopnoi ToproB.i'i“ 
y JlbBOBi, TOBapncTBa SapeecrpOBaHS 3 0 6 - 
meaceHoio nopyKoio N r . 3 2 4 2  Ha 1 7 4 9  Kop. 
4 8  c o t . i na Ha3BHCK0 n. OiccaHH 3 Ifyp- 
ico bc k h x  MacjiKOBoi 3Byuauy.

Hocipaua noBHcmoi k h h s k o h k h  BK.iap- 
k o b o i  B3HBaeMO npoTe, uroón 3ro.TOCHB ca 
3 c b o im h  npaBaMH npoTiiroM 6 MicaifiB Bip 
flEa nocAipnoro oro^omeHa b pHeBHHKy 
„Gaze! a Lwowska“ iiooaiiK b  npoTHBiiiM c.iy- 
'iara no yMHBi iiasiiauenoro BHcme uacy 3a 
HeicTiiyiouy 3iCTaHe y3HaHa.

U/. k . Cyp KpaeBHH pHBijibiiHH, B. VII. 
JlbBiB, 18 Maa 1910.

L. cz. Nc. X. 622/10 (1) (10226 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Józefa Balickiego w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej kartki zastawniczej c. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego filii w 
Krakowie Nr. 8479 na zastawione za 80 kor. 
złoty pierścionek z rubinem, złoty zegarek 
damski, złoty łańcuszek i złoty pierścionek 
z szmaragdem.

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział X.
Kraków, dnia 13 sierpnia 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 633/10 Stow. II. 83 (10294)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru towarzystw zarobkowych i 

gospodarczych wykreślono :
Siedziba firmy: Jezierzany.
Brzmienie firm y: Zarobkowa i gospo­

darcza spółka kredytowa w Jezierzanach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką.

Skutkiem rozwiązania i zlikwidowania 
tegoż Towarzystwa.

Dzień wpisu: 7 maja 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 maja 1910.

H. c n .  <PipM. 202 10 C t o b .  II. 129 (10288) 
B h h c  (pipMH c t  o b  a p  h  m  e iM  3 ap o6 icoB O ro  

i  r o c n o p a p n o r o .
B n n c a H O  p o  p e e c T p y  CTO BapH m eH b 3a-  

P o6 k o b h x  i  r o c n o p a p C K H x .
OcipoK cTOBapHmeiia : CTpi.iŁÓHui (C yp  

n o B . CTapHH CaMÓip).
c b ip i ia  3 b v u h t ł  : O n u rK a r o c n o p a p c K O -  

ToprO B e^ibH a, cT O B a p zm eH e 3apeecT pO B a.H e 3 
oÓ M eaceH oio n o p y ic o io .

^ ara cTaTyTy : CTapa Ci.ib 4 u łb ith u
1910.

H p e p M e T  u ipnpH eM C T B a : H/ijreio cTOBa- 
p z m e H H  eCTb c n o .iy U H T Z  c h . t h  c b o ix  u j i e n i s  
p . I H  IX  p O Ó p o Ó H T y .

£0 nepeoepeiiH c B o e i ifiuiii óype 06- 
ipecTBO :

a )  K ynoB aT H j a p eH p y B a T H  i narbraT H  
fipyHTJI i ÓypZH K H  B n i.IH  BepeHH cnijiŁ- 
H o ro  r o c n o p a p c T B a  c h u b h e i h  CH.aaMH c b o ix  
ujiem B b I x  xoceH,

6 )  ó y p y B a T H  i H aóyB aT H  poM H i e m -  
Ka.7rbm .iHDie p .iH  c b o ix  unem B  i  .u rn ie  b  i x  
x o c e H , a  TaKOJK n p o p a B a T H  a 6 o  p a sa T H  b  
BaeM poM H M em K ajibH i, 3 r jta f lH 0  noopH H O K i 
MemKaHfl an m e  cb o im  unenaM  i .u ra ie  b i x  
x o c e n ,

6 1 y p H f l jK jB a T H  c K J ia p H  ( i i a y a s H i i H )  
3 i ia p i ip iB  r o c n o p a p c K H K , H aB 03iB , o ó ia ca , Ha- 
ciHH i  i H m i x  3 e M .ie n .io p iB  a a m e  ąjls. c b o ix  
u j ie m B  ra m n i e  b i x  x o c e n ,

b )  n p oB a^ H T H  .THmc p n n  c b o i x  ' i . ie n iB  
i  jinine b  i x  x o c e H  T o p ro B .iro  cpepcT B aM H  
h o s k h b h , a.iŁ K oro.T iunH M H  i  n e a .iŁ K o r o .i iu -  
h h m h  H anoH M H  Ta npepM eT aM H  noT pióiiH M H  
p.TH o c o 6 h c t h x  n o T p e ó  a  TaKOSE ppia. p o -  
M am H oro i  p ijibH H H O ro r o c n o p a p c T B a  T a p n a  
p e M e c .ia  i  n p o i iH c . iy  ,n m e  c b o i x  n .ie n iB ,

r ;  3aiiM aTH  c n  n ep eT B op ioB aH eM  n p o -  
pyK T iB  r o c n o p a p c K H X  . l a m ę  c b o ix  u .ie n iB  i  
n p op asK H io  n p o p y K T iB  Ta n n o p iB  r o c n o p a p -  
c k h x  ( só ia c a , x y p ;o 6 n  i  t .  ą . )  . i i i m e  c b o ix  
n .ie H iB  i  j i s m e  b  i x  x o c e H ,

p;) n a ó y B a T H  i  y p e p a c y B a T H  3 iia p n p ;ii  
r o c n o ^ a p C K i i  B i^ ^aB aT H  i x  yacH T K y b

ro cn o ,a ,a p cT B i .THine c b o !x  H Jiem B  i  .iH n ie  
b  i x  x o c e H  n e p e 3 . HaeM,

e) ypap,5KyBaTH .in n ie  c b o ix  u.ie-
mB i JiH m e b i x  x o c e H  m jih h h  ą o  M eaeH H  
36isK a c b o ix  E f f i i i B ,

3K) BHpaÓ.IHTH C H .iaM H  CB01X T .ie m B  
a n a p n y n ,  3iiap;oÓH i  BCDTimi npe^ M eT H  n o -  
T p ió n i TaK ĄJiH o c o ó n c T o r o  yjK HTK y h k  i 
fliLH ^O M am H oro i - p i . ib i iH u o r o  r o c n o ^ a p c T B a  
a  TaKOac p;.jM p e i i e c n a  i  n p o iiH C .a y  a n in e  
c b o i x  u .ie n iB  i  J H in e  b  i x  x o c e H ,

3)  npHHM aTH KaniTa.TH p;o o ó o p o T y  3 a  
yc.iO B.iieiiH M  onpogeH T O B aH eM  b  x o c e H  c b o ix  
n j t e m B ,

i )  y ^ n iH T H  jiH m e  cb o im  HJieHaM Ą e m e -  
b h x  i  n p H C T y iin H x  h o s h d o k  Ha n ip ;H e c e iie  
r o c n o ^ a p c T B a  a6o npoM H CJiy.

H ac icTHOBaHH: neoÓMeaceiiHH. 
^ H peK U H H  : Ha 0CH 0BaTe.iŁH H X 3 Ó o p a x  

B i,a,6yB inH x c h  b  C T a p o fi C o j ih  B H Ó pam  n^ie- 
HaMH y n p a B H :  o . I s a H  H b o p c k ih ,  n a p o x  b  
C rr p ij ib 6 H ,j a x ; cnpaBHHKOM , H e T p o  B arm fi i 
I s a H  K o c T y p ,  o 6 a  r o c n o p a p i i  b  C r p ia ib ó ii-  
n a x ,  n ep m H H  K a cn ep oM , p p y r n i l  K H H ro- 
B o ^ p e M .

H iy n H C  (pipM H: Y n p a B a  6ypp n i^ n n -  
cyB aT H  cT O B ap n m eH e b  t o h  c n o c ió ,  in;0 n W  
ijńpMOio C TO Bapm neH H  y M iip e H i 6y^ ;yT b  ni^i;- 
h h c h  p ;b ox  u .T em B  y n p a B H  i  c e  e  yc.TLBe.u 
BaSKHOCTH 3o60B H 3aH b cT O B a p H in e iia .

Oronom ena : 3 ara.aŁiii 3Ó op n  cnnnicye 
ca n zcb M eiiH Z M  o r o a o m e H e M  aice H aaeacH T b

npHOHTH Ha HpH3tiaueHiii h u  ce Taó.iHńi Ha 
jiŁOKa.TH CTOBapHmen.H i a6o posic.iaTH oóiat- 
h h k o m  b cim  H.TeHaM CTOBapHmeHa aóo OĄHO-
pa30BO  OrO.TOCHTH B OĄHOl 3 JIbBiBClCHX u a -
connceii, a z y  03HauHTb Ha^3iipaiona PaĄa 
(§ 4 4  sk ) b o 6 o x  cjrynaax m,o HanneHme
Ha 8 AHiB nepefl pieuHHpeM 3ara.itHHX 
3 6 o p iB .

O r o .a o m e H e  p in H o r o  3B iT y , p a x y m c o B O -  
r o  3aM KHenH i o i n a n c y  H acT yn H T b  b h . io -  
a c e H e ii T oroiK  ą o  u e p e r .iH T ty  b  a Ł o z a a n  o ó -  
m ecT B a  b peuHHHH Ha b!c im  flHlB nepe^i; 3a- 
ra.TbHHMH 3ÓopaMH.

BcHni HHmi onoBimeHH i 3aBi^,0M.ieHa 
Ąo uneHiB CTOBapHineHH BHxogaTŁ Bi,a, y n p a ­
BH óyflyTb noMiuiYBani Ha npH snaueniiT n a  
ce TaóuHifi Ha .ibOKajiH CTOBapHineHH aóo 
B O^Hiń 3 JIE.BiBCKHX HaCOHHCHH, HKy 03Ha- 
u h t ł  11 apsłipa ioua P a ^ a .

y ^ i n H  HJieHiB : 2 0  K opoH . 
B i^ B in a a tH ic T b  H e . i n n e  cb o im  y ^ ia o M ,  

a,Te KpoMi Toro tukom c ^a.ubnioio k b o t o io  pp 
nH TH pa30Bo'i b h c o t h  3aH B .aeH oro  y p i .a y .

^ (aT a  B H H cy : 1 7  M aa 1 9 1 0 .
D /. k .  CyT̂  OKpyacHHH h k o  ToprosejibHHH

BiftąiA V.
CaMÓip, ^;hh 3 0  iiŁ B iT iia  1 9 1 0 .

H. cn. <HipM. 770 C t o b . IV. 117 (10185)
B h h c  ijńpMH aapoÓKOBoro i rocnoflapcKoro 

cTOBapHmeHH.
BnncaHO p;o peecrpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cnop;apcKHx CTOBapHmeHb.
OcpąoK CTOBapHmeHH: Ky.inKiB.
H > ipM a S B y u H T Ł : T o B a p z c T B o  r o c n o ^ a p -  

C K O -K p e^H T O B e  ,,C n . i a “ b  Tty.iHKOBi, c i o B a -  
p n m e n e  s a p e e c T p O B a H e  3  oÓ M esK eH o io  n o -  
p y K O io .

p(aTa CTaTyTy: KynHKiB 19 n,bBiTHH
1910.

H p e p M e T  n i^ n p n e M C T B a  : c n o J i y n e n e
r o c n o rnia p c K H x  c h . t  c b o i x  u . i e m B  ą . t h  ix  po- 
ó p o Ó H T y .

B t o i  hT.jIH 6ype  CTOBapnineHe :
a) KynoBaTH, apeHp;yBaTH i HaHMaTH 

fpyHTH i  óy^HHKH b  n/i.TH BCp;eiiii cni.Tbiio- 
ro rocnopapcTBa, cni.TBHHMH CH.iaMH jinnie 
cBOix u.remB i n z i n e  b  ix  xoceH,

6) ó y p y B a T H  i  H a ó y s a T H  ą o m h  M e m -  
K a . i Ł i i i  r a m ę  c b o i x  u . i e m B  i . i z m e  b  i x  
x o c e H ,  a T a ic o a c  n p o p a B a T H  aóo ^asaTH b  
H a e M  ĄOMH M e m K a j ib H i ,  B 3 r j iH f lH o  h o o ą h h o -  
k h  MemKaHH jinme c b o im  u.TCHaM i az in e  
b  i x  x o c e H ,

b )  ypHĄacyBaTH cK.uaą h  (MafasHHn) 
3iiapnp;iB rocnop;apCKHx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
c i h h  i  h h i i i h x  3 e M .ie n .io p ; iB  c b o i x  n n e -  
Hip Ta b  i x  xoceH,

r) npoB;./^HTH jmiiie pjia  c b o i x  uneniB 
i jinme b  ix  xoceH TOproB.uo cpeppTBaMH 
H03KHBH, a.lbKOrOniulIHMH i  HCa.TBKOrO.Tiu- 
h h m h  nanoiiMH Ta npe^MeTaMH nOTpiÓHHMZ 
j . i h  o c o ó h c t h x  noTpeó a Taicoac pAH po- 
MamHoro i pi.ibHHnoro rocno^apcTBa Ta pan  
peMecjia i  npOMHC.iy .innie c b o ! x  u.ieniB,

T ) 3 aH M a T H  c a  n e p e T B o p io B a H e M  n p o -  
^ y K T iB  rocno^apcKHX j i H m e  c b o i x  u.iemB i 
n p o ^ a a K H H ) r r p o ^ y K T iB  T a  n n o p ; iB  r o c n o ^ a p -  

c k h x  ( s ó i a c a ,  x y ^ o Ó H  i  t .  ą . )  r a m ę  c b o i x  
u . i e H iB  i .inm e b  i x  x o c e H ,

p) H a ó y B a T H  i  y ^ e p a c y B a T H  s i i a p a p H  
rocnopapciti i BiftftaBaTH ix  po yacHTKy b  
r o c n o ^ a p c T B i  m m e  c b o i x  u n e n i B  i  r a m ę  
b  ix  x o c e H  n e p e 3  H a eM ,

e )  y p a ^ a c y B a T H  J i n n i e  pna  c b o i x  n . i e -  
h i b  i  .THine b  Ix x o c e H  m . i h i i h  £ 0  Menena 
3 Ó ia c a  c b o i x  u n e n i B ,

s k )  BHpaóaHTH CH.iaMH CBo'ix uneniB 
SHapn^z, 3Ha^oÓH i b c I . m k h  npe^MeTn no- 
Tpióni TaK fl.TH ocoÓHCToro ysKHTKy ais i 
fljiH ^oMamHoro i pi.itHHUoro rocno^apcTBa 
a TaKOSK pAti peMecaa i rrpoMHcay annie 
c b o i x  u.ieniB i az in e  b  ix  xoceH,

3) n p H H M a T H  K a n i T a a n  p o  o ó o p o T y  3 a  
y c a o B n e H H M  0 n p 0 n ,e i iT 0 B a H e M  b  xoceH c b o i x  
H a e m B ,

i )  y p iJL H T H  a H i n e  c b o im  H .ie H a M  p e m e -  
b h x  i  n p H C T y n H H X  h o 3 h h o k  H a  n i p H e c e H e  I x  
r o c n o p a p C T B a  aóo n p O M H C .iy .

7ij ypi.iiiTH r a m e  c b o im  H.renaM p e -  
meBHx i npHCTynHHx h o 3 H m o k  p.ra nipHe- 
c e a s  ix  rocnopapcTBa aóo npoMHcyiy.

Hac TpesaHU: HeoÓMesKeHHH. 
(̂npeKUHM cK.iapae ca  3 3 uneniB b h -  

ónpaHHX uepe3 llapB.HBaiouy Papy Ha npo- 
Tiir 3 .i It . Ha nepme Tpox nire BHÓpam 
3icTa.TH : O. M h x ; ih .t o  TapnaBHii, I b u h  Ma- 
Kapuc i Teopop plyTiceBHu, b c i  3 K y . i h -  
KOBa.

H i p n H C  (JiipM H : n i p  (pipsioio cTOBapH-
m e H H  yMimeHi óypyTb n i p u n c z  pBox n a e -
H iB  p H p e K Z H i.

O r o a o m e H H  ó y p y T t  n o n i in y B o H i  H a  
n p H 3H aH em H  H a c e  T aó.T npH  H a  ó y p n i iK y  
CTOBapnm eHH a ó o  b  o p n if ł  3 .iŁ B iB C K iix n a -  
c o h h c h h ,  H K y osn a u H T Ł  H a p 3 H p a io u a  P a p a .  

Y pin  n n e m B : 10 K opoH . 
B ip B in a j ib H ic T b : n-reH  B ip n o B ip a e  n e  

r a m  c b o im  y p i.io M , a a e  em ,e p a . i t m o io  k b o ­
t o i o  p o  4  p a 3 0 B 0 i b h c o t h  sa iiB .T ie iioro  y p i n y .  

^ a T a  B H H cy : 6  c e p n u a  1 9 1 0 .
D /.  k .  C y p  K p a e B H H  h k o  T o p r o B e n t H H H

B i p p i . i  IV.
JlbBiB, p a s  17 j i h h h h  1910.
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B hhc cjfńpMH cTOBapam ena 3apoÓKOBoro 
i  rocn oflap goro .

B n u c a H o  A o p e e c -r p y  cto  B a p m iieH B  3 a -  
P o6 k o b h x  i  rociL O Ą ap’; n x .

M icu;eM  ocLio c t h  : I I I m h t k l b .
d łip M ti r j ia c H T b : C n i.iK a  ontaĄ H ocT H  i  

h o s h h o k  b  IIlM HTKOBij cT O B apH m eH e 3 a p e e -  
CTpoBaH e 3 H eo6M eaceH oio  n o p y K o io .

/ ( a T a  cu -ary-ry  : 2 8  M a s  1 9 1 0 .
IIp e ^ M e T  n iĄ n p H S M C T B a: cTapaTHCB o 

M aT ep H a.iL H e i  M op a .ib H e n i^ H e c e n e  HJteHiB 
n e p e 3  :

a) y AiJLHTH H.acHaM n o  Mipi noTpeSn, 
h o h c h t o h h o c t h  n in n  i n o  Mipi cJion^iB no- 
3HHKH noT pi6Hoi b  rocn oflap cT si, npoM ncni 
i ToproBnn a to  3 (Jio h /ć b  n n i cnbnsa  Ha 
Tym n'in& 36npae n p n  h o m o h h  cninLHoi He- 
o6Mes£ceHoi nopyK n c b o Ix  nneniB ,

6)  AaTH MOMCHicTL H OM iinyBaTH H a n p o -  
neH T  r p o in i  s a o m a ^ łK e m  a  MapHO n e a c a n i  
b  t o h  c n o c i6  .m o  C n in n a  npH H H M ae i  o n p o -  
HeHTOBye Bicna^KH m a^enn i,

b ) n i^ n n p a T H  T B o p eH e c n in o K  i  3 a p o 6 -  
k o b h x  T a r o c n o /i;a p c K H x  c T O B a p n u ien b  b  o- 
K py3'i cn in K H .

3 ap .H A cK n a ^ a e c L  3 H acT O H T enn, e r o  
3acT yn H H K a i  n a T b O x  n n e H iB , B n 6n p aH H X  3a-  
raJTŁHHMH 36opaM H  3 UOML5K H.treHLB H a 4  
pOKH.

3 a ra n b H L  3 6 o p n  1 5  HyBiTHH 1 9 1 0  b h - 
6p a ł iH :

1 . O . I O .i j h  K p H H n n ,K oro , n a p o x a  b  
IIlM HTKOBi, H a cT o n rre n eM  a a p n / jy ,

2 . r p n n ,n  B iB p y ic a ,  r o c n o Aa p a  b  H I m h t - 
icosi, 3acTynHHK0M HacTOHTenn 3apHAy ,

3 . ^ M H T p a  J la B p y ic a , r o c n o / i ,a p a  b  
I I lMHTKOBi,

4  / ( a n u n n  T ę p y  c a , r o c n o ^ a p a  b  I I I m h t -
KOB1,

5 . M H x a n n a  T e n K O , r o c n o Aa p a  b  C a B -
HHHl,

6 . rp n n ,n  M n raan , ro c n o Aapa b Monr
KO Bi,

7 . O aeK cy KyHHnKoro, rocn o^ ap a  b 
E oH H H iax, nneHaMH aapn ^y.

I l i^ n n c  (JiipMH ĄOKOHyecL TaK, m o n iA 
nenaTKoro (jńpMn ni^nncyioTL cn  HacToa- 
T en t 3a p n ^ y , a 6 o ero  3acTynHHK i o ą ch  
nneH 3apHAy .

OronoiueHH BiA6yBaioT& c n  n ep es bh- 
CTaBnene Ha TaS.innn neptp , ntoicaJieM cninKH.

y Am  nneHLCKHH BHHOCHTŁ 10  KOpOH, 
Moace 6yTH BnSaaeHHH niBpinHHMH parraMH 
n o  1 Kop.

0 ABinaaBHicTB H.iemB : HeofiMetKena.
^aa-a B jra cy : 3 cep n n n  1910.

II,. k . C y A KpaeBHH m so ToproBenBHiin 
B iAAiA IV .

JlBBiB, AHH 17 nHHHH 1910.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 138/10 (9) (10248 2 - 8 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Kornela 

Komornickiego we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono adw. dr. 

Stanisława Zagórskiego we Lwowie.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1910.

L. ez. P. VI. 151/6 (60) (10249 2 - 3 )
E d y k t.

Ustanowiona nad p. Maryą Krasnolip- 
ską kuratela została uchyloną.

0 . k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział VI. 
Lwosr, dnia 13 listopada 1909.

L. cz. P. 99/10 (10179 2 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Andrija Ju- 
rowicza z Wlodzimierzec.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Hyszpila z Włodzimierzec.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 29 czerwca 1910. •

L a .  P. 69/10 (10180 2— 3)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Ohrystynę 
Kopijka z Pobereża.

Kuratorem jej ustanowiono Semka Ko- 
pijkę z Pobereża.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 10 maja 1910.

L. cz. L. 6/10 (4) (10171 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Faunę 
Hirschtritt w Młynowie ad Smarzów.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba 
Hirsehtritta gorzelnika w Młynowie ad Sma­
rzów

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 29 lipca 1910.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg Pociąg
poap | oaob. O  0  JL i i m  0  m r  ■m posp. | osob.
przy cl:,, o g. N a  d w o r z e c  g łó w n y  : odeh 0 8
i *30 z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowoeieiicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy.

l " —

55*30 .... z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­

3-50 ....

szów), Rozwadowa.
5-45 z Stanisławowa, Kałnsza, Husiatyn*. 355
5-50 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna. Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowc (p. Przemyśl). 5-58

— 7-32 z Rawy ruskiej, Sokaia. 6 00
7"2n z Podwcłoozysk (Odessy i Kijowa), Brodów. — 604

..... 7-27 % Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sączę (p, Tarnów).

610

— 7-S8 z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusz*.
— 8-00 z Sambora, Chyrowa, Sanoka. — 6-20
— 8-05 % lekan. Dorny Mutry, Btodiny, Radów ten, Żydaczowa.
— 8-1 ’> z Jaworowa. 7-30

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów).•Sano­

8-3fi
7-34

ka, Chyrowa (p. Przemyśl). . . . 8-20
i.0-21 '1 Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kifritemezo 8-40

. . . . a-58 1 Sianek, Sambora.
— 11.15 z Podhajec.
— 11-45 z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

wmy.
— 905

12 05 z Podwołoczyak, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatysa. Potutor, 910 ....
Dbaraża, 9-35

1.-20 z Sokaia, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
— 1(5 z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — 10-15
115 — z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — 10-WJ

z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi).
Chyrowa, Zakopanego.. N. Sązza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 316
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (>;, Przemyśl).

i  to z Sambora, Sianek, Zakopanego, K. Sącza, Jasła, Krowa, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z M an , Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania,
__

$'0l7
Nowoeialiey Serethu, Badowiec, Berhometnu, Suczawy. — 1-45

... % Podwołoezyek (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Putu- — 2-30
tor. Husiatyna, Czortkowa. — 2-52

I 4-25 z Tuohli, Skolego, .Drohobycza, Borysławia. ^45 —
— % Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

! — teOO r, Jaworowa.
5-4Ł z Krakowa (Berlina, Wiceławla, Wieduia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia. Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczn- 
oina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p Dębicę), Chyrowa (p. 315
Przemyśl. 3-55

i‘ *0 z Podwołoozyttk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Huaiatyna. iwania pustego, Skały, Kopyczyniee,

3-40

Grzymałowi O rfci.
5-59
6-16
630

5’fiS z fekan. Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu,
Berhomethu, Csudina, Radowiec, Brodiny Putny. T

i.-; k — z Czerniowiee, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowieo. N mo- 
sieliey. 6-55

8-50

— 7-41 ze Stryja.
8 4ń z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Prigi, 

.Opawy), KpomyTsowa, N. Sąer>;(p. Tarnów). Szczucina, Ja-;.: 
sła, Dynowa, Lubaesowa, Sanoka. RymaaowdfJwonieza, Chy­

— 7 10
* 7-45

rowa (p. .Przemyśl. 810
i “ 800 z Sokala. — 10-36
8 _ 9-06 s Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.
— 9Sl> v, lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszhn, Galaeu), Potutor, Zyda- 

szowa, Czortkowa, Koriisaiosó, -łowosieliey, Radowiee, Dorny
. . . . 10-40

Watry, Suczawy. — 11-32
10-05 s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

eima, Wieliczki, Tarnobraegn, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

— 1110 j
11151

— 9 58 z Podhajec. I
11-251— 1019 j ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

10 30
dziele 1 rz. kat. święta).

% Fodwołocaysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaia ■ 
eiozyk, okuły, • iw»ni» pustego, Hnsiatyua, Zbaraża, Grzy­
małów*.

- 11 3 5 1

—

1102 * Ławoesnogo ( Peą l̂j-s), Kałusza. Borysławia. Drohobycza. £ 0-
i chaww.y.

25»<e> :Ł»  w  o  w  s t .

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Ohâ  
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Śze -o- 
cma.

do lekan (Jass, Bukaresztu Konstantynopola). Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, .Jasła, Mielca (p Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass* Bukaresztu, Botuezan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó. Czortkowa. Brodiny, Putny, Suczawy' 
Dorna Watry,

do Podwołoezyek, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H«- 
siatyna, Czortkowa, Drzymałowa 

do LawoczDego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy reskiej Sokaia, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu) 

Ohyrowa, Jasła (p Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzesia, Dy­
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednie. Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p Przemyśl), Tarnobrzegu N. Sącza’ 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N. Sącza, 

do Czmjuowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lekan, Deiatyna (p Kołomyję), Serethu, Berhometnu, Czudina 

itadowiec, Suczawy. 
do Stryja.
do Podwcłoczysit, Brodów. Kopyczyniee, Potntoi, (rrzymałowa, 

Zbaraża
do Podwołoczyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 

kowa, Zalesz-wyk, Husiatyno, Skały, Iwani* pustego, Grzy- 
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwyeokiego, Kiiróauiezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyiniey. Kocmania 

do Lawoezuego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, PotntoŁ. Żydaczowa.
dn Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warezawy, Berlina, Pr«gi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa., Dynowa, Jasła. Chabówki, Zakopanego (p. Rae- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.) 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącztiie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza, 
do Podhajec. 
do JawoTowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina),

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) 
i o Rawy ruskiej, Sokala
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi Karlsbadu), Chyrowa 

(p Przemyśl), 
do Podwołoczyak, (Odessy, Kijowa), Brodów 
do lekan, Czort! owa. Koron aozó. kału „z a, Zaleszczyk, Wyini­

ey, NowoskLicy, Berbomethu, Czudyna, SeretLu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jarto, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczyak, Potutor, Kopyczyaiee, Skały, Iwania pustego, 
Hnaiatyna, Zaleszczyk, Grzyuiałowa. 

do Podwołoczyak.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia Warszawy),* Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
do Sir "fi. Drobobyc'* Borysław;*., Kocbawioy, 
do Rawy ruskiej (tylko t» niedziele).

1

7-01 I 
11-40

10-54

5-17 j

6-29 j
7-26

N a  d w o r z e c  „ L w ó w - F o d z a m c z e 44:

PodwołO-.aysk, (Odessy, Kijowa),, Brudów.
Podwołoiwysk, Kopyczyniee, Husiatyaa, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołctcaysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Gr«yaiałow», Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyrijee, Czortkowa.
Padwołotaysk. (Odsfiąy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Żki««,e*yk,J ik tJ j ,  1 wania pustego. Hueiatyna, Grzy- 
atsławn, Zbaraża.

Winnik.
Winuik.
Podhajec.
Pcdwołoezysk. (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk-, Iwania pnstago, SkHy, Hnsiatyna, Zbaraża, 
Grzynisłows

Winnik tylko w środę i sobotę.

P31

6-36

6 12 
11-00 
1 30

Z  d w o r c a  „ L w (  w P o d z a m c z e "  :
Podwołoczyak, (Kijowa Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hnsia 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa
Podhajec.
Podwołoczyak, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża
Winnik.
Podwołoczyak, (Kijowa, Odesty), Brodó.r, Potutor, Kopyczy- 

niec, Zaitiszezyk. Husialyna, Skały, Iwtiai* pustego, Gray- 
ioałowa, Czortkowa.

Podhajec.
podwołoczyak (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczyak, Kopyczyniee, Ssały, .Iwania pustego, Potutor. 

anaiatyns, żaloszczyk, Graywełows Zbaraża

—

6-30
8-33

10-35
11-33

--
9-44

10-5 3

11-55

N a  d w o r z o c  „ L w ó w -Ł y c z a k ó w * * : Z d w o r c a  „ L w ó w - Ł y c z a t ó w " :

7-08 % Winnik. — 6 31 do Podhajec.
— 10 36 z Podhajec 1 49 do Winnik.

1“ “ f u T z Winnik. I 6-50 do Podhajec
E - 9 27 j z Podhajec.

L
10-541 do Winnik, tylko w środę i sobotę.

1
11-38 z Winnik, tylko w środę i sobotę. ■ w l

Na d w orzec głów m y:
3P o c i ą g l .lic a  I n.

Z Brzuehowie codziennie; od 1 m<.ja do 30 września 74y rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9 35 wieczór, od I lipca do 
31 sieqrnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9 35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu, 

ż Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września PIO po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

Z Lubienia w niedziela i święte rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śfflia lP łO  -wiaozór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12C.0 wieczór.

25 dworca głównego:
Do

Do

Do

Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6‘J3 rano, 1 od czerw­
ca do 30 września 2‘55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10-05 rano, w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 wrześn:a 12;25 po południu.

Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1'35 po południu.

Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 15 maja do 11 wne- 
śnia 8-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabyw aj można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

1 eyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 8 po południu, w niedzielo i  święta zaś od 
i  godziny 8 rano do 12 w południe.



9 , B l u s z c z u i £
x I. kw artału IOIO

są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9.

K. k. Nordbahn - Direktiou.
Nr. 118.864.

Offertausschreibung.
(10278;

Seitens der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferurig und Aufstellung der 
eisernen Tragwerke und eisernen GelaDder im Gesamtgewiehte von circa 744 tons und 
mit dem Vollendungstermine vom 31 Dezercber 1910 fur die Brticken der im Baue be- 
findlichen Stationserweiterung Kraksu zur Yergebung.

Die Yergebung erfolgt nach Einheitspreisen per 100 kg Neumateriale.
Die Offertunterlagen, Piane, Bed ngnishefte etc. sowie das ansschliesslich zu be- 

ntitzenden Offertformulare liegen nur bei der Abteilnng 3 der k. k. Nordbahndirektion 
Wien II. Nordbahnstrasse 50 im Briickenbanbureau zur Einsicht auf und sind daselbst 
zuni Zeichen der Kenntnisnahme von den Otferenten vor Abgabe der 06'erte zu yertigen- 
Plane u. Gewichtsberechnungen werden nicht ausbefolgt.

Yollstandig adjustierte, mit einer Einkronenstempelmarkę per Bogen yersehene und 
yersiegelte Offerte, welehe die Aufschrift: „Offert betreffend Liefernng und Aufstellung 
eiserner Tragwerke und eiserner Gelander fur die Brticken der Stationserweiterung Kra- 
kau* tragen mtissen, sind langstens bis 5 Oktober 1910 12 h mittags im Einreichungs- 
protokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien II., Nordbahnstrasse 50 zu tiberreichen 
oder frankiert dahin einzusenden.

Den Offerenten wird es freigestellt, der kommissionellen Eroffnung der Oflerte, wel- 
che am 6 Oktober 1910 um 10 h Yormittags stattfinden wird, beizuwohnen.

Von dem Erlsg eines Vadiums wird Abstand genoromen, doch ist der Ersteher der 
Lieferung yerpflichtet, nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5°/0 der Yerdienst- 
summe zu erlegen.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich die Auswahl unter den Bewerbern und die 
eyentuelle Anullierung der Ausschreibung vor.

Wien, im September 1910.

lfon  d e r  k . k . N o rd b a h n d ire k tio n .

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3’20, Souchong K. 4’ — , Soo- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 

pól klgr. poleca handel herb aty  i k a w y

Edmunda-Riedla, Lwów,

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

I

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
i

Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEMa

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem*4. ===

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = ......... ■■■■-

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ra m y, szkło i p assepartoul) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

  Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. ~— ~

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

F A B R Y K A  A S F A L T U  I P A F Y  D A C H O W E ) 
i n ż .  S Z 8 H L 1 G I - Ł Y  S Z K I I E W I C Z A

LWÓW. UL PANIEŃSKA.21.

n a j l e p s z e  g a t u n k i  o s m a k u  e z y s t y w  i a r u m a  
tv ;?* ą y iiJ  pn k*>r. 1 * 8 0 , ! -92, 2 ’— , 2'08 i 2-tfc 

z a  p ó ł  k l g r .  p o le c a  

h a n d e l  h e r b a ty  i k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt donieść Wielce Szan. 
P. T. Publiczności, że z dniem 1 w rze­

śnia przeniosłem moją
CUKIERNIĘ KRAKOWSKĄ

z ul. Fredry na ul. B a t o r e g o  I. 32  
naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó­
zefa, do której zapraszam jak  naj­
uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność.

/  w ysok iem  p ow aża n ie m

Aleksy Troczyński.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Z lecen ia  za ła tw iać  m ożna  pocz tą  i p rzez  kore­

sp o n d e n c ję .

L I C Y T A C Y A
w Lw ow skim  akc. Zakładzie 

zastaw niczym
u l .  M a r o l a  L u d w i k a  ii

odbędzie  się w d n iach  10 i  11 p a ź d z ie r n ik a  1910 
od god z in y  9 ran o  do 4 po p o łu d n iu  sp rzed a ż  za­
staw ów  z te rm in o m  zap ad ło śc i  do 30 czerwca 1910 

od N r .  04.112 do 99.417 i od N r .  187 do 41.503.

Rudecka m leczarnia  Z w iązkow a
we Lwowie, ul. 29 Listopada L 9.

Nr. telefonu 1377,

dostarcza do domów mleko świeże paste­
ryzowane, śmietankę, masło deserowe i ku­

chenne. Dla pensyonatów znaczny opust.

D y re k c y a .

I Przybory kancelaryjne nallejszel jakości 
S T A N I S Ł A W  A B L  

Lwów, Sylfstuska 3. Telefon 824.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne taale wydawnictwo oryginalnych d zid  naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 

Prenum eratę przyjmuje i proapekta w ysyła

S Ł  S O K O Ł O W S K I ,  B i a r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń
L w ó w ,  p a s& sa s : H a u f t s n c t n a i  9 .

n a p i s a ł  profesor  un iw ersy te tu  dr. M. P e r ty .  T re ś ć :  S y m p a ty a  i a n ty p a ty a .  A r ty s tk a  p r ześ lad o w an a  z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje n ieprzyzw yeiężony  w s trę t  do p ien ięd zy .  C a ły  św ia t  o lbrzymim szp i ta lem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C z y ta n ie  w sum ien iach  ludzk ich .  L u n a ty c y .  D a m a  k tó ra  s ły szy  i w idz i  sercem. D z ia ­
ł a n ia  magiczne.  P iz y o lo g ic z j i e ^ u d o .  E le k t r y c z n a  patii . E le k try c z n e  dziecko.  H a l u c y n a c j e  narodowe. L u d z ie  
jako b a ń k i  m yd lan e .  Brak z a t r u d n ie n ia  s M r a  życie.  Ludzie k tó rzy  bardzo d łu g o  żyją .  Ludzie  k tó rzy  nic 
nie  j ed zą  i n ig d y  nic  śp ią .  L udz ie  k tó rzy  p rz e c h o d z ą  przez zam knię te  d rzw i  i przez śc iany .  L udz ie  k tó rzy  
liżą m u ry  i p o ły k a ją  kamienie . Ludzie k tó rzy  um ie ra ją  z p rzy jem nośc ią .  L udz ie  k tó rzy  z ab i ja ją  w zrok iem . 
P a c h n ą c y  ludzie M a n ia  samobójcza dziewcząt .  M azzin i  o idea łach .  Mowa pow szech n a .  Muzyka w  główce 
umierającego dziecka. O sobliw a m u z y k a  n a  os ta tn ie  u ro d z in y  poety. Osobliwy śpiew przy  śm ierc i  s z lache tne j  
z iemianki. Panienka,  zbudzona  z le ta rgu .  P r ę t  do posz u k iw an ia  podz iem nych  wód i p o k ładów  m eta low ych . 
Przepowiednie i przeznaczenie .  Sen. S k u tk i  im ag inacy j .  Ś l e p y  profesor w y k ła d a  op tykę  i objaśnia, w nocy 
s tan  g w ia z d  na, niebie,  ś w ia t  je s t  p e łe n  cudów. S zczeg ó ln a  w rażliwość .  W zajem ne  o ddz ia ływ an ie  duszy  
i ciała .  Z m ysł  c e n t ra ln y .  Z ja w isk a  u um iera jących.  Z włoki ludzk ie  k tóre  p a c h n ą  i n ie  pisują się. Z p a m ię ­
tn ików  s ław nej a r ty s tk i .  S ta ruszek  k tó ry  rob i ł  sobie na d z ie ję ,  że będzie  m ó g ł  żyć wiecznie  Serce n ie  s ługa ,  
n ie  zn a  co to pany. O s ta tn i  sen tu ry s ty .  W skrzeszanie  u m ar ły ch .  Królowie,  k tó rzy  i s tn ie ją  jeszcze tylko n a  
tape tach .  H ra b in a  k tó ra  n ie  znosi w idoku  sw oich  dzieci .  Ludzie  k tó r z y  ży ją  sam ym  zapac hem . 11. d., i t. d.

Cena 3 kor .,  ?  p rz e sy łk ą  poczt. 2 kor. 10 hal . ,  za za l iczk ą  2 kor. 80 hal .  Do n a b y c ia

w  b in rta  S. SOKO ŁO W SK IEGO  w e  L w ow ie , p asaż  H ausreana 9

■■V; 
f / f t

Hr
I?:.

t t
(Sr.
f eWi-y. i i &■;'

I ,vj ;
■ii jka'

N a  w s z y s t k i e

^  .hep. wyjjątlra PISMA CODZIENNE «ai»iej<?cow«f
wiedeńskie, agr*.R:iczu«, TYGODNIKI, PISMA RUMOR Y- 

STYCZNE, BLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, Z W M  M E ,  
p r e n u m e r a tę  z  d o s ta w ą  w  m ie js c u  ’.ub w s ^ B r ą  mą 

proiOTacyę po cenach ^akcyjnych - - ...........

Jjtuga likisftów i ogtaszeó IŁ Sekołowskiige
IrfW Ó-w, FswwMfc 9 , :

Ogłoaseai* do 'm z iid k k k  m is  z z z r.

— —-———  aj-  c£>  o$ Śp---w ---a£)S0D--- n,—*-------   r~ ’$>

LOTERIA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie

o i a ^ g f r i i e  n i e  l i s t o p a d a
we Lwowie.

1 3 1 0

Losów 150.000. Cena losu I kor. 1'

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W y g p r a n e  w  < L z i e l a e h  s z t o k i  p i ń m u z o r a ę d n ^ j  w a r t o ś c i
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy óu nabywa i i tratach w całym kraju.
- .  I-i- f. p— --------T ---^ --- ' -‘*1°—C1 <TC ^  ------ * ------ 4----T ---^ ---r->---o£, ---r-,---dp ,jc---r-,—o> Ąc—/"> o) ,

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem .1, Niedopada), ni. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527.


